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Upadek Periera,
Lwów 23. maja.

P rzez czas kró tk i mogło się jak o ś zdaw ać, 
że stosunki p a rlam en tarne  we F ran c ji już  się 
skonsolidowały, że m inął okres ciąg łych  zmian 
gabinetow ych i stan  przesilenia w p< rm anencji. 
B y ł bowiem ta k i okres, w który m żaden rzą  , 
choćby zrazu by ł m iał większość w izbie n a j­
przychylniejszą, nie b y ł pew nym  ju tra , w którym  
każdy  p rezyden t min*Hti‘ów m usiał drżeć o to, 
czy  ladX in terpelac ja  i lad a  w niosek, pochodzące 
ze strony opozycji, nie zm ienią większości mini- 
sterjalnej w mniejszość i nie zm uszą gab inetu  do 
dymisji.

B y ł to w szczególności okres ta k  zwanej kon- 
cen trac jire jpub likaósku j, k iedy  tronnictw a repu ­
b likańsk ie  um iarkow ane i rad y k aln e , z łączyły  się 
gwoli utw orzenia w iększości w izbie. Sojusz ten 
n a  bardzo słabych  spoczyw ał podstaw ach. Rady- 
kali, ja k  zawsze, pozostali żywiołem  k rn ąb rn y m  
i niestom ym  i k iedy  się tego najm niej spodzie­
wano i obawiano, opuścili szeregi rządow e, pozo­
staw ili rząd  w m niejszości i sprow adzili jego u- 
padek. D ziałalność byłego przew ódcy radykałów  
pana  Clem enceau, osławionego „pogrom cy m ini­
strów ", zapewne we w szystk ich  jeszcze je s t  p a ­
mięci. B y łe  to n iejako jego zaw o d en  i powoła­
niem, obalać gab inety , a  długiem  ćw iczeniem  w y­
robił sobie w tem w praw ę. F ra n c ja  zm ieniała g a ­
b inety  częściej, aniżeli zalo tn ica kochanków .

Po ostatn ich  w yborach, k tóre  b y ły  progra  
mem dla radykałów , a k tó re  w ydały  um iarko­
w aną w iększość rep u b lik ań sk ą , żywiono je d n a k  
nadzieję, że stosunk zm ienią się na  lepsze, spo­
dziewano się, że w iększość ta  potrafi u trzym ać 
trw ale  u steru  rząd , a tem  sam em  przyczynić 
się do usta len ia  stosunków politycznych we 
F ran c ji. N adzieja  ta  b y ła  tem bardziej uzasa­
dnioną, o ile w net po w yborach nastąp iła  zm ia­
na  gab inetu  znaczenia zasadniczego. M inisterstw o 
D u p u y ’a, k tó re  się opierało na  ko n cen trac ji re ­
publikańskiej, skorzystało  z pierw szej zdarzo re j

w yszedł rząd  ze spraw y zwycięsko, ab y  n a z a ­
ju trz  runąć  w spraw ie podrzędnej, o k tórej n ik t 
nie m ógł przypuszczać, że ta k  poważne będzie 
m ia ła  następstw a. U rlop urzędników  kolejowych 
nie je s t dopraw dy spraw ą państw ow ą pierw szo­
rzędnego znaczenia, ale snać poruszono ją  w nie­
szczęśliwej godzinie, k iedy  izba b y ła  źle usposo­
bioną. R ad y k a ln a  opozycja większością dziesię­
ciu głosów odniosła zwycięstwo nad  rządem . Pe- 
r ie r  upadł. O pinja publiczna widocznie jeszcze 
się nie zorjentow ała w sytuacji, bo z d o tychcza­
sowych relacy j, nie można sobie utw orzyć o b ra ­
zu konsekw encyj i następstw , jak ie  za sobą po­
ciągnie upadek  um iarkow anego gabinetu  repub li­
kańskiego. Może się jeszcze P e rie r podżwignic 
z upadku.

Zgoda Czechów z Polakami.

pubiikańskiej, S ko rzy sta ł) z pierw szej zuarz m ej 
sposobności i podało się do dym isji, by  zrobr 
m iejsce jednolitem u gabinetow i, opierające m*. się 
n a  jednolitej w iększości p arlam en tarnej. B y ł to 
g ab inet C asim ir-Periera. B y ły  p rzezyden t izby 
deputow anych długo się w ahał, nim  się zdecy­
dował przy jąć  ofiarowaną sobie godność i za­
m ienić fotel p rezyden ta  icby na  fotel p re ­
zyden ta  m inistrów. D ośw iadczenie innych  uczy­
niło go przezornym . W iedzia ł, ze we F ran c ji 
stanowisko szefa w ładzy w ykonaw czej nie 
i3r t  uścielone różam i, że świetność jego  w 
każdym  razie trw a  zazw yczaj i z reguły  bardzo 
krótko. N ie k w ap ił się do p rezyden tu ry . Ale 
ostatecznie d a ł się nakłonić  do przyjęcia go­
dności, bo zdaw ało  m u się, że sto juuk i polity­
czne, a  z rim i i p arty jn e  w  parlam encie fran­
cuskim  zm ieniły  się ua  lepsze , że istn ieje w non 
przenież większość, k tó ra  potrafi u trz y n a ć  rząd .

Istotnie am iarkow ana w iększość repub likańska  
trzym ała  pana  C asim ir-Periera. Z b y teczn ą  bowiem 
chyba rzeczą dodaw ać, że po ustan iu  koncen tra­
cji repub likańsk ie j, rad y k a li, wolni od ty ch  s ła ­
bych więzów, k tó re  do tychczas, co p raw d a , s ła ­
bym b y ły  jeno d la  n ich  ham ulcem , teraz z wi 3- 
kozą swobodą i w iększym  im petem  rozpoczęli 
k ru c ja tę  przeciw  rządow i, z k tórym  ich nic nie 
łączyło  i wobęc którego do żadnych  nie poczu­
w ał. się obowiązków. D zieje p a ilam en tu  fran cu ­
skiego z czasów ostatnich są ilu s trac ją  do tych  
zapasów m iędzy radykalnem  stronnictwem p a r ­
lam entu  francuskiego a  gab inetem  pana C asim ir- 
P eriera . Ze ,w szystkiego, co ty lko  mogło p rzy ­
dać się do a taku  i z czego m ożna było ukuć

iołjbroń przeciw  rządowi, sko rzysta ły  żyw ioły ra d y ­
kalne, byle jeno  uderzyć na rząd . D ziw ić się 
dopraw dy trzeba, że owe n ap ad y  dotychczas m o­
gły  być  odpafte.

N ie daw niej, ja k  przed k ilk u  dniam i p rzy ­
szło do ostrej n tarczk i m iędzy rząd em  a  ra d y  
fa ła m i w sj ■ iw ie okólnika n uncjusza  pap iesk ie­
go do ep.skoj a tu  francuskiego. S p raw y  kościelne 
b y ły  zazwycs.«.j bardzo n iebezpieczną i sku teczną 
bronią w ręk u  radykałów . K ilk a  h ase ł postępo­
w ych i kom nałów libera lnych  b y ły  w stanie 
porw ać izbę o obalenia g ab ine tu . T y m  razem

W  N arodnich L istach  znajdujemy a rty k u ł 
p. t. „ 0  shode Cbako-połskeu. Z asługuje  od na 
uw agę nie ty lko jak o  objaw  organu  stronnictw a, 
przem ożnego dziś w C zechach, ale w równej 
m ierze ze w zględu na  oryginalno zapatryw an ia  
tegoż n a  powody upadku  Polski na  stosunek 
nasz do M oskwy. P rzyczyn , stojących na drodze 
do porozum ienia czesko-polskiego, w yliczają N a  
rodni L is ty  cztery P ierw szą je s t położenie geografi­
czne obu narodów , które dzieli od siebie klin  niem ie­
cki, tak , że n a  g ran icy  wszędzie niem czyzna 
przew aża. D rugą  przyczyną m ogłaby być różnica 
językow a, chociaż ta  bardzo ła tw ą  je s t  do usu­
nięcia, bo języ k i polski i czeski bą najbardziej 
ze sobą spokrew nione mi idjomam* sio wiać 
skiemi.

T rzec ią  je s t r ó ż n i c a  w z a p a t r y w a ­
n i a c h  n a  R o s j ę .

„K ażdem u Polakow i —  piszą N a r. L is ty  - 
je s t w yraz M oskal ta k  nienaw istnym , zc z tym , 
kogo o moskalofilstwo posądza, zaprzy jaźnić  się 
nie może. My szczerze przyznajem y, że Polacy 
nie m ają powodu do szezególnej pizyohylności 
k u  Rosji, ale sądzim y, iż Polacy p rzyznać pow in­
ni, że my znowu także nie mam y powodów nie 
naw idzieć Rosji. T akże są Polacy w tej n ienaw i­
ści cokolw iek jednostronnym i. Zapom inają om, 
że w łaściw ą p rzyezyną upaku  Polski b y ły  fatalne 
ich rządy , głównie, zaś niesforność i pycha szla­
ch ty  polskiej k tó ra  d la swoich celów egoisty­
cznych, p rzy  pomocy osławionego liberum veto 
n iw eczyła rezu lta ty  obrad sejm owych . tym  spo­
sobem w zm ocnieniu państw a przez podwyższenie 
liczby  w ojska p rze szk o d z iła ; i k ra j  tem  osłabi­
w szy, później w zyw ała szlach ta  sam a pomocy 
w ojsk  rosyjskich , o w kroczenie Rosjan sam a pro­
siła, ja k  n. p. rodzina C zarto rysk ich  p rzed  w y­
borem  kró la  S tan isław a Poniatow skiego.

„Rosjanie byli ty lko  środkiem , k tó rym  po­
sług iw ali się dum ni m agnaci, nie m -jący  ty le  
rozum u politycznego, że zguby O jczyzny nie wi 
dzieli. N ik t nieuprzedzony dziwić się nie będzie, 
że Rosjanie nie opuścili sposobności, obiem a r ę ­
kam i im p o d aw an ej; k toby  tej pokuue by ł oparł 
się, by łb y  bum przeciw  sobie. Z resz tą  mogą być 
P olacy  pewni, że m y Czesi doskonale rozum iem y, 
co się we w nętrzu każdego dobrego Polaka dzie­
j e ,  ale o zrealizow aniu pragnień  ty ch  wówczas 
dopiero może być  mowa, gdy  w szystek lud pol­
ski, a  niety lko jeden stan  szlachecki poczuje się 
polskim , gdy  się P o lska  pozbędzie w pływ u szla­
checkiego, gdy  stanie w jed n y m  rzędzie w raz z 
innym i dem okratycznym i słow iańskim i narodam i, 
gdy żydom przew agę m aterja lną, m oralną i to­
w arzy sk ą  odejmie. T yle  co do w zajem nego po­
rozumienia się w tej kw estji.

„C zw artą i głów ną przeszkodą w porozu­
m ieniu się je s t różnica w system ie politycznym  
k ie ru n k u  i poglądach obu narodów, o b e c n a  na 
sza po lityka czeska- je s t  ludową, wolnorayślfią 
i dem okratyczną w pełnem  znaczeniu tego w y­
razu  P o lityka  polska jest a rysto k ra ty czn ą  i nąj 
bardziej re a k c y jn ą  w A u s tr ji’ reakcyjn iejszą, 
aniżeli u konserw atystów  najskrajn iejszych . Clia 
rak te ry sty czn em  je s t i to, że odkąd  pom yka p a r­
lam en ta rn a  w A ustrji istnieje, P o lacy  n igdy je ­
szcze w opozycji istotnej nie byli Zaw sze po­
trafili się zgodzić z rządem . K ażdem u nieuprze- 
dzonem u musi w ydaw ać się dziwnem , że ta  szlachta,

k tó ra  w w łasnej O jczyźnie przed rozbiorem  
Polski nie Umiała dać sobie rad y  i niesfornością 
do zguby O jczyznę doprow adziła, dziś w A u ­
strji w polityce dom inujące zajm uje stano­
wisko, a wpływ em  swoim pozostawia w cieniu 
dw akroć silniejszą liczebnie od siebie lewicę n ie­
m iecką ! Ale za to polityka nasza je s t narodową. 
Posłowie nasi, gdy jak ieko lw iek  uczynią kroki, 
m ają za sobą cały  naród. P olityka nasza tłónia- 
ezy praw dziw ą wolę narodu  i je s t w iernym  
obrazem  idei, poruszających um ysły ludu czes­
kiego".

A rty k u ł A irodnich L istów  pozostawiamy na 
razie bez kom entarzy . Będziem y mieli sposobność 
do niego jeszcze powrócić.

Korespondencje.
Kraków 2 2 . m aja.

(O dnaw ianie fasady zaniku W awelskiego. — Pożytek 
strejku czeladzi piekarskiej. — Z izby handlowo-urzeiny- 
s łow ej: zakłady kontumaeyjne w Krakowie i Białej. — 
Bing berneński. —  Dowód tożsamości w handlu zbożowym)

(fs  ) J a k b y  w odpowiedzi na  niedawno um ie­
szczony a rty k u ł D zienn ika  Polskiego, tboiew ają- 
cy  nad  sm utnym  stanem  zew nętrznym  króle­
w skiego zam ku na W aw elu , w koszary  przem ie­
nionego, w ładze wojskowe a b ra ły  się temi dn ia  
mi do odnaw iania fasady. C iężko idzie ta  robota, 
prow adzona widocznie w ten ..posób, by ja k  n a j­
m niejszym  dokonać je j kosztem. Nie przyczy­
ni oię też do upiększenia zam ku D otąd od s tro ­
ny  ul. hanonnej, j» k  na szachownicy, odnowiono 
jedno pole fasady, odbito opadający tynk , zasma- 
rowano wapnem i pobielono obrzydliwie. Zdale- 
k a  robi to w rażenie ła ty  b iałe j na  olbrzym iej śc ia ­
nie brudnej i odrapanej Królewskiego zam ka. T en  
b iały  kolor, jak im  zw ykle domy n a  w siach i w 
m iastach są powleczone, w te j masie w yw iera 
oślepiające i przygniata jące w rażen ie ; nie godzi 
się z eałością i a rch itek tu rą  zam k u : niety lko nie 
godzi się, aie popro3tu  krzyczy. D oprow adzi ta  
k a  re s ta m a c ja  dm gi naiu gm ach do pospolitości 
i w sł rętnej banalności. W olno się zapytać, gdzie 
panowie konserwato**owie ? czy nie w idzą tej 
krzyw dy, ja k a  się dzieje zamkowi tą  restau racją  
najcenniejszego vv Polsce zaby tku  i przedm iotu ? 
Lepiej ograniczyć się do zalepienia dziur i uzu­
pełnienia odrapanych m urów, sterczących cegieł, 
w proch  się rozsypujących, bez jeneralnego bie­
lenia, przypom inającego bielenie olbrzym iej sto­
doły. W szak  jeżeli już ma być  bielenie, to trze  
ba było złagodzić je barw ą, m ającą harmuiiję z 
ciosami ka ted ry , pokry tem i paty n ą  starości. M o­
że głos ten  nie będzie głosem w ołającego na  
puszczy. Nie idzie tu  w praw dzie o skarby , j a ­
k ie  konserwatorom ie widzieli w gm achach szpi­
ta la  iw . D ucha i dlatego ta k  dem onstracyjnie 
głos tam  zabierali- O lach u cek  za  W aw el za­
p y ta  ich naród  cały . W  tak im  stan ie  rzeczy, 
jak że  gorące w yryw a się z piersi pragnienie, aby  
sk ład k i centowe na  W aw el, zaprojektow ane na 
odnowienie ka ted ry  W aw elskiej i zam ku kró lew ­
sk iego , przyniosły ja k  najrychlej w ydatną kwotę.

Z daw ało  się, że stre jk  czeladzi p iekarskiej 
zan iknął swoją histórję z ehw ilą podjęcia przez 
nieb p racy  i przyjęcia w arunków  zc strony m a j­
strów. N ie, jego następstw a socjalne dotkliwie 
dają się. uczuć ogółowi i dlatego w arto na nie 
zwrócić Uwagę Przyjaw szy żądania  czeladzi, 
m ajstrowie uważali za potrzebne podnieść blisko 
o połowę dotychezasw e ceny pieczyw a i w ten  
sposób z n aw iązka odbić na pnbiiczności pod ­
wyższenie zarobku czeladzi. W yw ołało to głośne na­
rzekanie publiczności, oraz interw encję m agistratu , 
ale ostatecznie publiczność opłaci koszta stre jku ; 
ślusarze, szewcy, stolarze i t. d. opłacają ko­
sz ta  stre jku  piekarzy . N a odw rót koszta straj- 
k a  ślusarzy, szewców itd  opłacą p iekarze. 
T a  w dzięczna licy tac ja  pójdzie zatem  in  infini- 
tum  ■ główny koszt zapłaeą sami stre jku jący , a 
drobny ty lko sfery i  ieprodukujące. D o czego 
doprow adzą tak ie  s tre jk i na  tej podstaw ie nieu 
n ikn ione j?  — niech odpowiedzą ich zwolennicy. 
J a  zaznaczani ty lko  zagadkę, k tó ra  w ystąp iła  w 
sposób, b ijący  w oczy, a  nieunikniony przy tego 
rod saju zmowach. Muszą one być k lęsk ą  spo­
łeczną w dotychczasowej organizacji i ty lko

chwilową korzyść przynosić strejkującym . T rzeba  
sięgnąć głębiej.

W  ostatnich dniach odbyło się posiedzenie 
izby handlowo - przem ysłow ej, na  któren? za ła ­
twiono trz y  spraw y obchodzące zb liska k ra j cały, 
szczególnie jego nandel i przem ysł. W  pierwszym  
rzędzie biuro izby w ypracow ało m em orjał, opie­
ra jący  się na  w niosku członka izby p. M andia i 
dostarczonym  przez niego m aterjale dowodowym, 
dom agający się takiego uregulow ania ta ry f  wy- 
wozn trzody z zak iadów  kontum acyjnych w K ra ­
kowie i B iaiej, k tóreby  uw zgle ln ia ło  in teresa  
drobnego handlu . D otąd obow iązujące tary fy  za 
użycie pod pizew óz trzody  połowy wagonu liczą 
należytość blisko za ea*y wóz. T a  anom alja od 
stręczała  drobnych kupców od krajow ych z a k ła ­
dów kontum acyjnych, ze szkodą Drodukeji k r a ­
jow ej. W nioskodaw ca w ykazał, że na innych 
kolejach podobne u trudn ien ia  ' obliczenia nie 
obowiązują, wiec izba haudlow a nie dom aga się 
żadnych nowych przywilejów, ale rów nych piaw  
dis w ywozu ze strony kolei, łączących  krajow e 
zak ład y  z zachodem  m enarchji.

Również ob radow ała  izba nad spraw ą po­
praw ienia, w zględnie w ypow iedzenia m iędzynaro­
dowego u k ład u  berneńskiego, którego szkodliwe 
oddziaływ anie na handel i p rzem ysł, oraz ro ln i­
ctwo, w ykazał przed k ilk u n astu  dniam i D zh n n ik  
Polski. U k ład  to obm yślony w yłącznie na rzec i 
kieszeni zarządów  wolejowych. W y sta rczy  w y­
mowny, cyfram i stw ierdzony przy jsład  S tow arzy­
szenie aastrjack ich  hand larzy  d rzew a przewozi 
rocznie około 560.000 wozów kolejow ych suro­
wego i obrobionego tn a te r ja łu ; w edług  postano­
w ień m iędzynarodow ego uk ładu  opłacają  oni ó
do 6 milionów zł. rocznie w ięcej, aniżeliby opła- 

Iłcak. w ed ług  daw nych postanow ień, gdy  nie obo­
w iązyw ał m iędzynarodow y u k ład  berneński. 
T akie  samo podrożenie powoduje u k ład  p izy  
w szystkich innych  p rod u k tach  rolniczych i p rz e ­
mysłowych, szczególniej p rzy  wywożonych z G a­
licji, ja k  zboże, bydło, skóry , cem ent itd. Bez 
p rzesady  powiedzieć można, że z powodu układu  
berneńskiego G alicja opłaca dziesięciomiljonowe 
nadw yżki, niczem  nieuzasadnione, na rzeez za­
rządów kolejow y eh.

N ad w n:oskii-m toczyła  się pouczająca roz­
p ra w a ; w szyscy przem aw iający podnosili k r z y ­
w dzące k ra j postanow ienia uk ładu  berneńskiego, 
w szyscy w skazyw ali potrzebę w yłam ania się 
z tego żelaznego pierścienia, duszącego handel, 
p rzem ysł i rolnictwo. Nif ła tw ą  będzie rzeczą 
w ydotycie  sio z ty ch  k ręg ó w ; o tu c h y  dodaje 
stanowi sko austrjackiego m inisterstw a handlu, 
k tó re  zestaw iło  już 52 szkodliw ych punktów  dla 
cksportn jących  w uk ładzie  berneńskim . W niosek 
p rzy ję ła  izba jednom yślnie i postanow iła zwrócić 
się o popai jie  ta k  głęboko i zasadniczo obm y­
ślanej akcji do w szystk ich  izb handlow ych, a 
p rzy tem  w ystosować odpowiedni m em orjał do 
m inisterstw a handlu . W  tak iej p racy  tow arzyszą 
izbie ogólne sy m p a tjc ; będzie to pewno nie osta­
tn i pozytyw ny k rok  odmłodzonego ostatn iem i w y­
boram i ciała.

U chw aliła też izba w ażny d la  ro ln ictw a i 
hand lu  zbożem, oraz domów składow ych, wnio­
sek  pana  Rescha. dom agający się zniesienia do­
wodu tożsamości dla zboża w rnc.hu transito- 
w ym. D otychczasow e w tej m ierze postanow ie­
n ia  są istotną szykaną, nie przynoszącą nikomu 
pożytku, tem  m niej skarbow i państw a.

tolickieli duchow nych z prym asem  kościoła na ! 
czele. Oni, tak  nierw szym  razem , ta k  i drugnn. 
jeżeli niebawem  tego zajdzie po trzeba ponowna, 
glosować fci-dą naturaln ie  przeciw  ustawie, o 
tem  w ątpić nie można, boć nie o obronę d o g m a ­
tów kościoła, pod płaszczykiem  których ‘•■lynie 
tak  zacięta w alka się toczy, chodzi kierowi ka 
tolickiem u, ale i o obronę w łasnych interesów: 
komu znajom a je s t siła w ładzy, konin znajom e 
są stosunki k le ru  katolickiego na W ęgrzech 
w ogólności, k to  wie, ja k ie  ten kościół katolicki 
posiada w pływ y na  wycboivauie publiczne, ja  
kiemi dobram i i jak iem i o lbrz/m iem i m ajątkam i 
rozporządza, a wyżsi duchowni, począwszy od < 
proboszcza, jak ie  krociowe dochody m ają do­
tychczas, ten także nrzyzna. że zainaugurow ana , 
reform a kościelnej polityki na W ęgrzech  ze 
w szystkiem i jej ustaw am i i projektam i rządn, 
silnie oddziałać może na  in teresa  k leru , bo zre ­
dukuje dochody jego, do niespodziewanego może 
m inim um . W a ln a  więc tu ta j n ietylko o dogm ata 
kościelne, ale i w interesie b y tu  k leru , jed n o ­
cześnie podjęta, toczy się ona od la t dz 'esią tka , 
a  choć padło na  polu tej walki k ilk a  m inisterstw , 
choć jedzcze i dziś pomyślną w ygraną  ostatnią 
e iesz j się k le r kato licki na  W ęgrzech, toć p rze­
cież pew na, że doba następna — może bardzo 
n iedaleka  —  obwieść1 zwycięstw o liberałom !

R ząd nieładnie się spisał, że pozwolił pod­
czas obrad  w izbie m agnatów  na uliczne dem on­
stracje tego rodzaju, k tóre przechodztły  g ran ice  
nie ty lko  przyzwoitości, ale w prost oburzaiy  m a­
sy, patrzące na w ygrażanie pałkam i i kijam i, 
kam ieniam i i pięściam i, prym asow i i arcybiuku- 
nom katolickim , że pozwolił na okrzyki wprost 
nienaw iścią ziejące, — jak iem i obrzucano je ­
nera łów  i aygnitarzów  d w o ria ich , że pozwolił r.a 
to, pow tarzam y, — bo w ładze, k tóre m iałyby 
z obow iązku swego p^awo do zakazan ia  czegoś 
podobnie niesm acznego p rzyg ląda ły  się raczei 
dem onstracjom  ulicznym z całym  spokojem.

„Cel uśw ięca środki", mówi ponoć p rzysło ­
wie, k tórego się trzym ał rząd w ęgierski, j e ­
żeli nie całkow icie na  w łasną rękę, -  - to przy 
najm niej dopom agając finansowo do przedsiębior 
stw a, m ającego za zadanie „w ykupno z lą k  p ry ­
w atnych  opozycyjnej prasy* celem zrobienia 
z niej powolnej służebnicy rządow ej. B rzydkie 
rzeczy  w ychodzą na  jaw  i fak t, że rząd  w stąpił 
do spółki z całem  cousortium  kapitalistów  żydów, 
celem w ykupna opozycyjnej p rasy , nie prze- 
m rw ia  n a  korzyść gabinetu  W ekerlego , k tó ry  
sk ł ad a lacze j tem  dowód sw oje| bezsilności. 
Tymczasowo przeszły  dw a opozycyjne organa 
Pesii N ap ló  i Szabdd szó (W olne słowo) w ręee 
tegi przedsiębiorstw a, ale ponieważ pieniądze są, 
rząd  się me w yparł swego w spółdziałania w p rz e d ­
siębiorstwie, spółka dobrz e p łaci, a więc je s t 
i naazieja, że dla „GeschUftu" sprzedadzą w kió- 
tce swe przekonania  inne B la tty  i H irlapy.

Proces Rnmnnów w K lausenburgu  przypo­
mina proces „O m ladiny" w P radze, -  ciągn ę 
się ad in fm itu m  i -ozgorycza obi* strony naj.iie- 
potrzebniej, tak  sądy i w ładze w ęgierskie, ‘ j ak 
i szeroką ludność rum uńską na W ęgrzech, a n a ­
w et i w B ukareszcie.

Buda Peszt 20 . maja.
( „ V m a g n a t ó w  — Jego sku tk i — B rzydkie d em onstrac je . - 
Jlząd w sjió t-e . — W ykupno  p rasy  opozycyjnej, —  Proces 
liumiinów — Całusy ‘ po lityczne . — W ęgry  n a  w ystaw ie  

lwowskiej. — Trochę o wycieczkach).

F t to .zby m ag..atów, w spraw ie ślubów  cy ­
w ilnych, było do przew idzenia, ale  następstw  

; tegoż dziś jeszcze n ik t przew idzieć nie je s t 
w stanie. O drzucenie ustaw y, rozgoryczyło  ogół 
przeciwko izbie m agnatów, przeciw ko E s te rh a ­
zym i Zichym , a nade w szystko przeciw  w yż­
szym dygnitarzom  kościoła kato lickiego, to je s t 
tym  kardynałom , arcybiskupom  i biskupom , któ
Wivr Trło £ ni TO IA ato.ll Cl o  . 1 1 .« ,
'■J---------  J J ------------------------------------------------- LU -
rzv  właściwie stali się p rzyczyną, że dw udziestu 
'eden głosam i vriększośei, odrzucono ustaw ę.Jej  , “  - 7 w w ia u w i łu  u o i a n  .
W izoie m agnatów  w ęgiersk ich , zasiada 28 ka-

C ałusy  jakiem i się przez dw a Ini darzyli w 
B udapeszcie W ęgrzy i Kroaei — natu raln ie  tyl 
ko posłowie — tak  sejm u zagrze bskiego, jak  i 
budapeszteńskiego, grom kiem  echem  oduiją się za 
pewne w Kroacji, Slawonji i D alm acji. W ęgrzy 
i p rasa  tu te jsza w it^ ą  tych  58 zagrzebskieb  
posłów sejmowych z takim  entuzjazm em , ja k  g d y ­
by  sam przy jazd  i.ch i pobyt dwuniowy w B u ­
dapeszcie, pozwolił na  zbudow anie tak  silnego 
mostu zgody m iędzy dwom a —  mówiąc praw dę 
— nie bardzo szczerze d la  siebie usposobionemi 
od wieków narodowościami, ze dziś śmiało po 
nim najcięższe ładunk i polityczne bez szkody 
d la  zgody bratn iej przewożone być mogą tam  i 
z powrotem . J a  znając W ęgrów  i ich sym patję 
do Chorwatów i znając tych ostatnich i ich uspo 
sooienie do W ęgrów , mimo toastów, całusów 
„cl jenów* i „z iv io ' okrzykó v, wierzę w to ty l ko 
że nakazyw ała  to dw udt iowe bra terstw o  nie 
krajow a, ale wyższa, bo pąustwowo w ęgierska rai 
son polu-ąar. Mimo silnych filarów w osobach : 
m in/stra dla K roacji J o s i p o v i c z a  i b an a  kroa
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Napisał

F R .  h a  w i t a .

(Ciąg dalszy.)
W szyscy się zgodzili n a  to, że  zaczynać 

eba, bo aczej M oskale W arsz jiw ę w pień 
tną. Kiln-^ki pow tórzył jeszcze ra z  to, co się 
s ied z ia ł ó Ilina , o u a rm atach  u k ry ty c h , o 
porządzeniach  ̂ Ożarowokiegu, k tó ry  ch prawŁzi- 
ść  stw ieru^jli inn jo T a k  się ted y  do' tego sk ła-
0 te  jedi j  chwili czek ać  d łużej nie m ożna, 
albo Mot cale uprzedzą i rzeź sp raw ią , albo 
y plan  o<-kryty zostanie i w szyatś ie zab ieg i 
icone.

Zdecydow ano tedy  zacząć  w a la. z  M oskw ą 
W ielki C zw artek .

Ażeby O .rudoić M oskalom opanow anie arse- 
u, postu iciono m p row adsić  tam  sek re tn ie
1 żo łn ie rzy - 'p rzeb ran y ch ; spodziewam* się na- 
lu n a  a rs  nał d la  tego, że Igelstróm  praw do- 
[obnie będzie ch c ia ł p rzej; opwsow aide go, 
eciąć możność m ieszkańcom  do zaopatry  w ania 
w broń. N a czele ty ch  żo łn ie rzy  s ta ł  poru- 

ik  K ubicki, k tó ry  m iał n a ty ch m ias t po mczy- 
’ej ruchaw ce, a rsenał o tw orzyć i b roń  ,mie-

—  i fźem ieślnikom  rozdać . N a  lge lstri^m a

m ia ł uderzyć sam K ilińsk i z szewcam i i k r a ­
w cam i przy  pomocy p rzeb ranych  oficerów, k tó ­
rzy  uzbroiouym  ludem  kierow ać mieli i prow a 
dzić go ; na  B aura , stojącego n a  Nowem Mie­
ście, m iał uderzyć rzeźn ik  S ierakow ski. W sp ie ­
rać  m ieszczan i rzem ieślników  m iało wojsko. 
W tym  celu oficerowie od a r ty le rji posiadali 
h arm aty , am unicje i bagaże w zupełnym  porząd­
ku , ażeby w ystąpić mogli w jednej chwili na 
dany  znak  i różnemu drogam i do środka m iasta 
dążyć, gdzie spodziewano się zaciętej w alki z Mo­
skw ą. R egim ent D ziałyńskiego, z pułkow nikiem  
H aum anem  na czele, m iał dążyć przez Nowy- 
Św iat i K rakow skie  przedm ieście na  p lac Z y­
gm unta  ; ta k ą  sam ą dyspozycję mieli w ydać ofi­
cerowie od ułanów  królew skich. T ylko z gw ard ją 
k rólew ską, k tó rą  dowodził kap itan  S trzałkow ski, 
n ik t się nie porozum iew ał, z obawy, ażeby  który  
z  oficerów, bliżej k ró la  sto jących, tajem nicy nie 
zdradził. Ale też b y ła  tego g a rs tk a  tylko, k tó ra  
na  szali zaw ażyć nie mogła.

K iliński w ziął na  siebie obowiązek rozpoczę­
cia ca łej akcji, wyznaczonej n a  4. godzinę ran  
n ą ; v y s trza ł z pistoletu w R ynku, a  potem  
a larm  w całem  miaście i bicie w dzwony miało 
V ć  sygnałem  do rozpoczęcia w alki.

Spiakowi rozeszli się spokojnie do domów, 
6 ° ^ a *n ê przygotow ania poczynić.

. , . ■Nabożeństwo passyjne i ruch  nadzw yczajny, 
j a k i  z tego powodu panow ał w mieście, gdyż lu ­
dność rzem ieślnicza du iem i kupam i chodziła 
zw ykle w tedy od kościoła do kościoła, u ła tw ia ł 
ukrycie planów, w ym agających ciągłego biegania  
po mieście i wzajemnego porozumiewam* się.

M oskale wiedzieli doskonale, że. pod koniec W iel­
kiego tygodnia wszelkie roboty ustały , a  ludność 
zajętą by ła  przew ażnie m odlitwą i obchodzeniem 
kościołów, — głównie mężczyźni, gdyż kobiety 
w ypiekiem  ciast zatrudnione były.

K orzystając  z tego zamięszania, K iliński 
sprow adził do swego domu 200 czeladzi co 
lepszej i pewniejszej z cechów szewskiego i k ra ­
w ieckiego, rozlokow ał ich u siebie i n a  noc za 
trzym ał, ażeby równo ze świtem rozpoeząć przy 
ich pomocy w alkę; porozsełał ludzi zauianych, 
ażeby pod pozorem dzwonienia n a  nabożeństw o, 
opanowali dzwony w kościołach D om inikanów , 
Paulinów , w F arze , u B ernardynów  i n akaza ł 
im dzwonić natychm iast, jak  się tylko alarm  
w mieście zacznie. Osobiście zaś poszedł n a  ra ­
tusz do w achm istrza, którego zn a ł dobrze i za 
niósł m u ładunków  i skaiek , gdyż w iedział, że 
broń mieli ud p tra d y  ty lko i rozkazał mu pod 
odpow iedzialnością życia trąb ić  i dzwonić, jak 
tyl to posłyszy ha łas  w mieście. T ych  rzem ieślni­
ków i m ieszczan, k tórzy  broń posiadali, uloko­
w ał pod rogatką, k aza f im natychm iast poste­
ru n k i opanow ać i do Moskali, k tó rzyby  się do 
rogatki zbliżali, strzelać polecił. W szyskie domy, 
w k tórych  się ludzie, do spisku w ciągnięci, a m r  
ścili, znaczone były  n a  bram ie literam i, k redą  
pisanem i 8 . S. S. S., co miało zn a c z y ć : sam 
stw orzyciel szczęściem szafuje, i byłe niejako 
zaw ołaniem  spiskow ych, po którem  się pozna­
wali. N apisy frpł; JU. tego zrobione, ażeby tem
łatw ie j m ożna było . kontrolow ać czy są wszyscy 
na miejscu i w pogccowu.

Ju ż  po powrocie od wachmistrzu, K iliuski

obszc dł jeszcze te domy, w k tó rych  harm aty  
uk ry te  by ły  i poznaczył jc wielkiemi krzyżam i, 
ażeby każdy ła tw ie j mógł jo  odnaleźć w celu 
najrychlejszego zab ran ia  ich i uniemożliwienia 
M oskalom obrony. U czyniw szy to wszystko aku- 
ra tn ie , do domu dopiero podążył.

W  mieści* panow ał jeszcze ruch w ielki, 
chociaż było ju ż  około godziny drugiej po pół- 
nocy, gdy do domu zaszedł.

Z ona i dzieci spały, o niczcm nie w iedząc. 
D om yślała się- w praw dzie żona, żc się na coś 
zanosi, — nie w iedziała jednak  dok ładn ie  na  co. 
G dy spostrzegła, że się w nocy ludzie do ich 
domu schodzić poczęli, mocno się tem  zat--wożyła.

Z.nitfij się mężu, będzie jakieś nieszczę­
ście —  iz e k ła  przestraszona

. ~  R ic nie bedzie, ty lko W aćpan i nie gs. 
d a j n iepotrzebnie i nikogo nie strasz. Ju tro  na- 
rano  szew cy i k raw cy  zamówili sobie na  in ten ­
cję szczęśliwości w rzemiośle cichą mszę u B er­
nardynów . Pójdziem y razem.

—  Oj, będzie z te j mszy nieszczęście!
—  Najm niejszego, moja żona kńchwną! — 

rzek ł uspokajająco. P ocałow ał ją , k aza ł dzieci 
k łaść  spać, a sam poszedł.

— K iedyż w rócisz?
— Mam pilny in teres, nie czekaj na  m nie 

i idź spać.
H a rja n n a  założyła mu ręce na  szyję i poże­

g n a ła  się milcząco.
H a  m yślała 3obie —  jeżeli on m a ja ­

kie po.s arow ienie, to ju ż  go nie odw iodę od 
niego. M ech  sie dzieje w ela Boża

D ługo spać nie m ogła, w słuchu jąc  się w

g w ar m iejski, aż dopiero przed samem przyjściem  
m ęża mocno zasnęła. K iliński położył się na  ła  
wic w d rugiej izbie i zdrzem nął się jakie pól 
godziny w ubraniu,

Już  może b y ła  trzec ia  godzina nad ranem , 
g tiy  od ra tu sza  przy leciał pieszo jeden  z czela­
dników szew skich wprost na D unaj do domu 
K ilińskiego. J a k  raz, ludzie ruszać się, poczęli 
w dziedzińcu

— M ajster je s t?  — zap y ta ł gorączkowo.
— Jest. . a  co tam ?
C zeladnik nie odjiowiedzial na to pytanie, 

jeno w prost na w schody do izby skoczył. Le 
dwie k lam ką  ruszył, K iliński na rów ne nogi sic; 
porw ał i kn łak iem  oczy przecierać począł.

— To ty, Ig n acy  ? Hę ? A co tam  '<
— P anie  m ajster, p rezy d en t po jechał ilu 

króla... — jednym  tchem  zaw ołał.
K iliński ze snu nie mógł się zorjentow ań
— Więc cóż?
— Pew nie z raportem ...
M ajstrow i nagle stanęło  w myśli podej

rzem e
—  A w achm istrz je s t ?
— Jest...

N ie chodził gdz ie?
- C hodził p rzed  godziną do prezyden ta  .

K ilińsk i nam yśla ł się chw ilkę.
—  W racaj-że  W aść na ra tusz, każ w achm i­

strza  aresztow ać i zw iązać, a niech tam  n azn a ­
czą innego do trąb ien ia  i dzwonienia. A bądźcie 
w pog o to w ir!

(Ciąg dalaay nastąpi.)
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ckiego h r , K uchu tledervary ’ego, k tó rzy  pomost 
zgody u tizym uią  ca łą  sw ą siłą  i ta len tem , c 
trw ałość łańcachów , ten  m ost zgody w iążących, 
nie w ierzę zupełnie, a w izytę k ilkudziesięciu  po­
słów chorw ackich, sp rzy ja jących  osobiście rządo­
wi w ęgierskiem u, uw ażam y tu  ty lko ja k o  ak t 
kurtoazji w oddaniu należnej w ęgierskim  posłom 
rew izyty  C horw atów .

N a w ystaw ę lw ow ską przygotow ują się wy- 
staw cy-W ęgrzy  z całym  zapałem . W ystaw ow e 
okazy co dnia  odchodzą z P esztu  do Lw ow a, a 
dr. K ovacs, zastępca m inisterstw a handlu  przy  
oddziale w ęgierskim  , m a nadzieję, ze ty c h  56 
w ystaw ców  przew ażnie z B udapesztu , będzie 
w cale  p ięk n ą  grupę przedstaw iać. D o oddziału 
w ęgierskiego na  wystawie lwowskiej, zaangażo­
w a ł d r. Kovacs na  posady nad inspek to ra  i in ­
sp ek to ra  dwóch Polaków z tu tejszej kolonji po l­
skiej. N adinspektorem  jest pan  M a d u r o w i c z  
Ju ljan , a inspektorem  pan W ilhelm  S m o l k a ,  
obaj w ładają  prócz polskiego i w ęgierskiego, 
także  językam i.

W ycieczk i W ęgrów  na W ystaw ę lwowską, 
nad przygotow aniem  k tó rych  p racu je  tu tejszy  ko- 
m itei lokalny polski, będą  zdaje s i ) i liczne i 
bardzo  interesujące. P rogram  pierw szej w ycie­
czk i ju ż  je s t  ułożony, odbyć się m a ona m iędzy 
8. a 15. lipna Z ainteresow anie się w ystaw ą 
lw ow ską je s t  ogólnem tu ta j i nie można w ątpić 
naw et, aby  w pierw szej zaraz  w ycieczce od 400 
do 500 osób udzia łu  w ziąć nie m iało. Z g łosze­
n ia  już  dziś m am y liczne. A biuro kom itetu  pol­
skiego pracu je  ustaw icznie. Pobóg.

Wystawa Łrajowa.
Z  placu.

7.000 osób, które, pomimo odbywających się ró­
wnocześnie kilku festynów, zwidziły ubiegłej niedzieli 
wzgórze Stryjskie, stwierdziły z żywą radością ol­
brzymi postęp całej akcji wystawowej.

Jeszcze raz tylko jeden w dzień Bożego Ciała 
można będzie oglądać wystawę w jej prowizorycznym 
stanie, poczem, aż do otwarcia, zamkniętą zostanie. 
Nie da się bowiem zaprzeczyć, iż nadmierny napływ 
przechodniów w dni świąteczne, czy powszednie — 
obecnie wszystkie dni są robocze —  przeszkadza 
czynnościom przygotowawczym. Z  powodu mnóstwa 
pociągów na specjalnej linji kolejowej, manewrowania 
lokomotyw, ustawicznego przejazdu wozów spedycyj­
nych, formalnej gonitwy po placu służby mstalator- 
skiej, komunikacja stała się też w obu rondach wy­
soce utrudnioną. Ciekawość, słuszna zresztą i chwa­
lebna, rozgorączkowanych Lwowian musi więc jeszcze 
na czas pewien poddać się rygorowi, prywację tę 
jednak nagrodzi sowicie bliski już tryumf narodowego 
naszego przedsięwzięcia.

Oczyszczanie placu —  oto dziś jedno z zadań 
najważniejszjeh. Jikoż znikają zewsząd belki i gruzy, 
odsłania się równo splantuwany teren. Parter przed 
kolosalną areną „Sokołów “ wypadł doskonale. Fon­
tanna świetlna otrzymała powłokę gipsową. Bramom 
pp. Gergolewskiego i Zacharjewieza (syna) w parku 
brak małych tylko uzupełnień.

Coraz szczęśliwszemi szczegółami wyposażany 
jest gmach przemysłu zewnątrz. Tympanon p. Po­
piela, połyskujący zdała tłem swojem złocistem, ozdo­
bił go rzetelnie. Narzucone herby ziem i miast nie 
są bez gustu. Rozstawione przed frontonem laury i 
palmy nęcą powabem estetycznym.

Mauzoleum —  jak je powszechnie nazywają — 
Matejki pokryto w całości szklannym dachem. Przy­
budowano portal. Uczniowie krakowskiej szkół] prze­
mysłowej, w liczbie kilkunastu, pod kierunkiem pruł 
Lachnera, znoją się z powodzeniem około malatur 
grafitowych. Ńie bez słuszności też powiedzieć mo­
żna, iż przebija z konturów tych duch arcymistrza 
naszego malarstwa, 

i Pawilon miasta Lwowa zyskuje z każdą godziną 
na efekcie. Gipsowa sztukaterja w pawilonie pana 
Gotza będzie w swoim rodzaju majstersztykiem. Pa­
wilon „Pracy kobietu, zajmujący 400 metrów po­
wierzchni, uderza zgrabnemi linjami. Dwa medaljony 
znakomitych Polek, Hoffmanowej i Fotockiei, zamie­
szczone po obu stronach wejścia, będą godłem najod- 
powiedniejszem! W staroszlaeheckim dworze rektor 
Zacharjewicz zarządza robotami, dzięki którym budowla 
przybierze właściwy, archaiczny nieco charakter.

Pawilon bar. Poppera gotów. Tożsamo pp. Gró- 
dlów ze Skolcgo, którzy ułożyli nadto obok swego 
pawilonn kolej wązko-torową gospodarczo-leśną. Sta- 
aęły: budynek cegielni, zwanej „Stiłlirówką-4, oraz 
fabryki dachówek szwajcarskich pp. Homolacza i Że­
leńskiego w Niepołomicach. Chata krakowska sięga 
dachu. W akwarjum zabrano się do dekoracji wnę­
trza; roboty około trudnych urządzeń wodnych podjął 
się p. Szuman. P . Zieleniewski zamknął z trzech stron 
wytworny swój pawilonik. Podziemie dla „Wieliczki41 
Stachic wicza zbliża się ku końcowi, poczem przystąpi 
niezwłocznie p. Peroś do artystycznej dekoracji wnę­
trza. Zaciekawiają niemało wszystkich obydwie stacje 
kolei napowietrznej, która wieść będzie od działu 
naftowego po nad parów do huculskiej cerkiewki. 
Wagony miniaturowe kolei oczekują podróżnych na 
placu. Nad drugim parowem przy wieży wodnej rzu­
cony zostanie most cementowy firmy krakowskiej. 
Przybędzie jeszcze wiatrak żelazny w ruchu. „Saloon44 
amerykański, rozebrany, przewieziono wczoraj w od­
powiedniejsze miejsce.

W „Nafcie“ p. Garvey buduje ogromny swój 
„pum pingring“, co będzie już ostatecznem uzupełnie­
niem tego wyjątkowo świetni go działn naszego wiel­
kiego przemysłu. Głębokie wiercenie nocą i dniem 
trwa baz przerwy (cała szychta) Dowiereono się 33 
metrów.

Podmurowanie fundamentów w hali mabzyn 
skończy się w tym tygodniu. Wystawcy węgierscy 
(w' anneksie) zaawansowali się już znacznie. Nasze 
maszyny nie będą potrzebowały się rumienić. Apa­
raty nowo patentowane p. Horoszkiewicza, oraz z fa­
bryki ottyńskiej p. Bredta, są rzeczywiście powa- 
inemi objektami.

W łaściwa lnstalacja rozpoczęła się w pawilo­
nach : dyrekcji sk »rbu (tytoń i sól wielicka, przedzi­
wne okazy salinarne, sporo przedmiotów pamiątk«- 
wych, pleśnią kilku wieków pokrytych), domen (wzo­
rowa laaowość, nader umiejętnie przedstawiona) i ło­
wiectwa. Tu nieznużonymi są pp. hr Szembek, Ma­
tkowski i Oczosalski, a bogactwo pawilonu chwałą 
okryje nasze łowiectwo. Bronie, trofea myśliwskie, 
ptactwo, niezliczona mnogość grubego zwierza już te­
raz wróżą wiktorję drużynie myśliwskiej. Grupa z 
polowania soplicowskiego („m iś“ z borów litewskich 
leży już w pawilonie) będzie godnem działu tego 
uwieńczeniem.

Prawdziwą niespodziankę gotują szkoły zawo­
dowe Wydziału krajowego. Naczelna nasza władza 
autonomiczna będzie mogła z dumą ukazać postęp i 
rozwój swoich zakładów Nastrajając w tym punkcie 
ciekawość czytelnika jak najwyżej, czynimy to bez 
najmniejszej obawy —  znajdzie on tu niewątpliwie 
wspaniał" dowody sumiennej, świadomej celu pracy.

Nie potrzebujemy chyba nadmieniać — co zre­
sztą wszystkim bywalcem wystawy jest wiadomem — 
iż w „Sztuco“ p. Łoziński zbliża się zwycięzko ku kre­
sowi Zawieszanie obrazów postępuje z nadzwyczajnym 
pośpiechem. Artyści nie mają dość słów pochwały 
dla wybornego oświetlenia. Pyszna wystawa staroży­
tności może być dzisiaj otwoizoną. Ostatnio zwiezione 
skarby Zamoyskich z Kurnika i saptóżyńskie z Krasi­
czyna wzbogaciły ją niepospolicie.

Stacja kolejowa ugina się t>od nawałem przesy­
łek. Szeregi instalatorów wzrastają z każdą chwilą. 
Przybywa też do Lwowa sporo fachowców, inżynie­
rów, kupców i przemysłowców obcych, których inte- 
resa łączą się z wystawą.

Plany i katalogi wystawowe oddane będą w 
ręce publiczności w dniu jej otwarcia. Właściciele 
„perinanentek“ proszeni są o przechowywanie icli 
przy sobie celem okazywania służbie przy każdora- 
zowem wejściu. Nie stosujący się do tego bezwarun­
kowego rozporządzenia własnowolnie pozbawiają się 
wstępu.

Zapowiedziano kilka nowych zjazdów i wycieczek 
tak z kraju, jak i z zagranicy.

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

kole.44

Ojarjusz lwowski.
C z w a r t e k  24. maja
Zabawa ogrodowa Czytelni kolejowej.
O godz. 8. wieczorem koncert „Lutni44 w „So-

WiadomoŚCi osobiste. Dyrektor poczt i tele­
grafów radca dworu p. S e f e r o w i e z  przybył ze 
Lwows do Krakowa.

Z życia towarzyskiego, ślub p. o  b o g i e g o,
wiedeńskiego korespondenta Gaz. N a r., z panną 
Emilią K u r z ó w n ą ,  odbędzie się d, 24. bm. w 
Ołomuńcu.

Nekrologia. Józef O s s o w s k i ,  nestor obywa­
telstwa ziemskiego w Prusach Zachodnich, zmarł ze­
szłego czwartku w Brodnicy, nader sędziwego do­
żywszy wieku, bo lat 92. — W Płocku zmarł ks. 
prałat prepozyt Feliks M o t y 1 i ń s k i w wieku lat 
80. Eył to jeden z najstarszych wiekiem i kapłań­
stwem księży, liczył bowiem pracy na niwie ducho­
wnej lar 57, a z tego lat 50 przy katedrze płockiej. 
— W Krakowie zmarł d. 20. bm. Jan  F i i r b e c k .  
starszy zarządca urzędu pocztowego w Krakowie na 
dworcu kolejowym, przeżywszy lat 55,. Z urodzenia 
Czech, przylgnął śp. Fiirbeck do naszej Ojczyzny ca- 
łem sercem i był prawdziwym wzorem obywatela. 
Przymioty umysłu i serca, prawy charakter, dobroć 
i wyrozumiałość dla podwładnych, zjednały mu ogólny 
szacunek i nrłość wszędzie, gdzie pozostawał na po­
sterunku służbowym. A miał takich posterunków od 
r. 1855, kiedy młodym chłopcem do Galicji przybył, 
mnóstwo. Kolejno sprawował obowiązki naczelnika 
urzędów pocztowych: w Dębicy, Stanisławowie, Lwo­
wie, wreszcie w Krakowie, na dworcu kolejowym. 
Znakomity urzędnik, niezmiernie pracowity, sumienny 
i zapobiegliwy, był podwładnym urzędnikom swoim 
nie przełożonym, ale najlepszym kolegą, opiekunem
1 przyjacielem. To też żal serdeczny towarzyszy 
zwłokom tego poczciwego człowieka do grobu 
Zmarły był jednym z założycieli krakowskiego „So­
koła44 i członkiem wydziału tej instytucji, dla której 
znaczne też położył zasługi. Pogrzeb śp. Jana Fiir- 
beeka odbył się ooegda. o godz. z gmachu 
pocztowego na dworcu kolejowym wprost na c-nen- 
tarz krakowski. Cześć pamięci zacnego człowieka!

Kalendarz. Czwartek (24 .): Boże Ciało. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 1S, zachód o godzinie ?. 
minut 36.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s sa  k o w i cz a złożyli po jednej koronie:

Z p r o w i n c j i :  T. Bujnowscy i Dziopińscy (po
2 k o r .) ; M. Bujnowski, Eminowicz, Fiderkiewiez, 
Garbaczyński, Gorzkowski, Gottesmami, Jacobi, My­
dlarski, Misiołek, Ostrowski, Peszkowski i Szczur­
kiewicz (po 1. kor.); Trznadel (30 et.)

Awans w biurach Tow. wzaj ubazpieczeń.
W reprezentacji we Lwowie mianowani zostali: Ad- 
junktem I. ki. Dyonizy Toth, adjunktami II kl. Jar. 
Biłozor i Franciszek Romański. Asystentami I. ki. 
Mikołaj Biernacki i Ignacy Biskupski. Asystentami 
Ii. k l . ; Roman Ilorodyski, Józef Sroczyński, Cele­
styn Podlewski, Ludwik Wannenmacher, Kazimierz 
Wajda i Kazimierz Dworski.

We wzajemnym kredycie filji lwowskiej miano­
wany likwidatorom Bolesław Lewicki.

Plac wystawy otwarty będzie w dniu jutrzej­
szym we czwartek dnia 24. b. m. od godziny 2. po 
południu do 8. wieczorem. Dwie m uzyki: „Harmo- 
nji“ i wojskowa na placu. Wstęp do wnętrza pawi­
lonów bezwarunkowo wzbroniony.

Na otwarcie wystawy krajowej poznańskie 
tow. rolnicze wysyła, jako swego delegata, p. J a c- 
k o w s k i e g o ,  syna zasłużonego patrona kółek rol­
niczych w Wielkiem księstwie Poznańskiem.

Prezes akademji umiejętności Stanisław hrabia 
Tarnowski z powodu żałoby na otwarcie przybyć nie 
może, instytucję tę reprezentować będzie więc jej se­
kretarz profesor Stanisław S m o l k a .

Zasłużony profesor dr. M a j e r  w liście do pre­
zesa wystawy, pełnym najpochlebniejszych i najży­
czliwszych wyrazów dla wystawy, uniewinnia się, iż 
podeszły wiek nie pozwala mu skorzystać na razie 
z zaproszenia, nie mniej przeto obiecuje swój przyjazd 
w czasie trwania wystawy

Nadanie szlachectwa. Cesarz wyniósł do stanu 
szlacheckiego podpułkownika 30. pułku piechoty, p. 
Roberta W e i s s a ,  nadając mu przydomek „E d 1 e r 
v o n  H e l m e n a u . 44

Z Iwnwskiej izby stowarzyszeń rękodzie‘ni- 
CZych. 0 zawodowych zdolnościach i postępach na­
szych rękodzielników i przemysłowców będzie każdy 
zwidzający powszechną wystawę krajową miał spo­
sobność się przekonać, a należy się spodziewać, że 
stan rękodzielniczy i przemysłowy przybędzie groma­
dnie i przybyć powinien choćby z najodleglejszych 
stron i okolic dla zwidzenia lwowskiej wystawy. Otóż 
korzystając z tej tak świetnie nadarzającej się sposo­
bności, postanowiła lwowska izba stowarzyszeń ręko­
dzielniczych urządzić w mieście nasze m ogólny wiec 
rękodzielników i przemysłowców i w tym celu wy­
brany już został komitet, który energicznie zajął się 
przygotowaniem do wspomnianego wiecu z powodo­
wanego wskutek koniecznej potrzeby przeprowadzenia 
reformy stosunków rękodzielniczych i przemysłowych.

Pierwszy ogólny wiec rękodzielników i przemy­
słowców odbędzie się z wszelką pewnością we Lwo­
wie w uniach 12., 13., 14. i 15. sierpnia b. r.
w głównej sali ratuszowej na którem będą omawiane 
następujące spraw y:

1. Wyjednanie u rządu i w radzie pań­
stwa przyspieszenia nieodzownych zmian ustawy 
przemysłowej w myśl uchwał IV. ogólnego wiecu 
wiedeńskiego.

2. Rozdział izb handlowych od piAcmysłowych, 
a uatomiast zaprowadzenie izb przemysłowych, wzglę­
dnie związki stowarzyszeń z uprawnieniem w myśl 
obecnie istniejących ustaw, przysługujących teraźniej­
szym izbom handlowym i przemysłowym.

3. Obowiązkowe ubezpieczenie majstrów i ich 
rodzin.

4. Ustanowienie fachowego inspektora przemysło­
wego wyłącznie dla spraw drobnego przemysłu.

5. Uchwalenie rezolucji w sprawie reformy po­
datków zarobkowych i dochodowych zmierzającej do 
sprawiedliwszego wymiaru.

Podając do wiadomości o powyższym wiecu u- 
prasza się wszystkich rękodzielników i przemysło­
wców, a szczególnie korporacje rękodzielnicze z całej 
monarchji do jak najliczniejszego wzięcia udziału w 
takowym, albowiem tylko wspólnonr siłami i wspól- 
nem porozumieniem można doprowadzić do pożąda­
nego celu i do podniesienia stanu rękodzielniczego.

Wszelkie wnioski rezoiucje i petycje mające 
być przedmiotem obrad lub odnoszące się do powyż­
szego wiecu, należy przesyłać do izby stowarzyszeń 
rękodzielniczych we Lwowie (gmach ratuszowy II. 
piętro), a bliższe szczegóły i dalsze projekta powyż­
szego wiecu zostaną w krótkim czasie podane do ogól­
nej wiadomości interesowanych.

(O przedrukowanie tego ogłoszenia uprasza się 
wszystkie dzienniki publiczne.)

Wypadek. Dr. hiarchwicl'i?go spotkał onegdaj 
po południu wypadcl który mógł pociągnąć za sobą 
groźne niebezpieczeństwo. Dyrektor wystawy p. Mar­
chwicki podąłał powozem na wystawę. Na ulicy 
Koralnickiej najecLała na powóz jego jednokonna 
dorożka nr. 264 tak nieoględnie, że cały powóz zo­
stał zdruzgotany, a koń dorożkarski uderzył p. Mar­
chwickiego łlem  w piersi tak silnie, iż tenże wypadł 
z powozu i uderzył głową o bruk. Nie dość na 
tern; powóz ciągnął jeszcze p. Marchwickiego ze 
dwadzieścia metrów, zanim furman zdołał konie za­
trzymać. Przypadkowo nadjechał urzędnik biura wv- 
stawy pan L. i zabrał do swego powozu p. Mar­
chwickiego, który pomimo odniesionych kontuzyj, 
zwidzał jeszcze plac wystawy i wydawał dyspozycje. 
Dopiere p. Merczyńsiemu, który zbadał p. Marchwi­
ckiego i stwierdził silne uderzenie w nogę i piersi, 
udało się nakłonić dyrektora wystawy do tego, że 
udał się do domu. Stan zdrowia p. Marchwickiego 
nie budzi żadnych obaw.

Zjazd szew ców  Korporacja szewców lwowskich 
urządza zjazd szewców galicyjskich Wielkiego Księ­
stwa Krakowskiego i Bukowiny w dniach 15. i 16. 
sierpnia br. podczsS wystawy krajowej, dla poruszenia 
ważnych spraw, dotyczących krajowego szewstwa, w 
szczególności zaś celem omówienia sprawy dostaw 
obuwia dla armji

Morderca Korkesów aresztowany. Jak sobie 
czytelnicy zapewne przypominają, w r. 1881 w necy 
z 16. na 17 listopada popełniono w domu na Cho- 
rążczyźnie straszną zbrodnię. Niewiadomy sprawca 
wymordował żydowską rodzinę szynka^za Korkesa,
złożoną z trzech osób. Pomimo puszukiwr.ń policji,
nieudało się wpaść wówczas na ślad zbrodniarza,
który został niewykryty. Dopiero teraz po trzynastu 
latach policja krakowska wpadła na ślad mordercy. 
Oto co donosi C za s: Pp. starszy komisarz policji
W ładysław Swolkien i oficjał policji p. Horak wy­
kryli i przytrzymali chwilowo przejeżdżającego przez 
Kraków słynnego rabusia, złodzieja i mordercę Grze­
gorza Choina vel Chomika, przybierającego także na­
zwisko Franciszka Łozińskiego. Indywiduum to dopu­
ściło się w roau 1881 wymordowania na Chorążczy- 
źnie we Lwowie rodziny szyukarzy Korkesów, oraz 
wielu innycii zbrodni i dotąd grasowało bezkarnie. 
Choma v l Chomik urodził się we Lwowie, a dawniej 
byt M h  b ., I .t»j i i  ;»1 tyeta. Tw u l  go-
li i  starannie 1 nie nosił żadnego zarostu, ażeby sto­
sownie do potrzeby przybierać rozmaitą charakte­
rystykę. Przebiegłość ta umożliwiła mu tak długie 
ukrywanie się przed karzącą reką sprawiedliwości. 
Morderca odstawiony został dziś w nocy z Krakowa 
do policji lwowskiej, przy odpowiedniej asystencji
straży policyjnej, oraz inspektora policyjnego.

** *
Do Lwowa odstawiony został Grzegorz- Choma 

we wtorek rannym pociągiem, pod strażą ajenta poli­
cyjnego i kaprala. Wprost z dworca sprowadzono go 
do dyrekcji policji, która zajęła się zbadaniem całej 
tej sprawy. Dochodzenie policyjne prowadzi komisarz 
i szef binra bezpieczeństwa p. Szeehtel Otóż na ra­
zie sprawa nie jest jeszcze wyjaśniona, gdyż nie prze­
słuchano wszystkich osób, które mogą dać potrzebne 
wyjaśnienia. Jak wiadomo bowiem, zamordowany zo­
stał tylko szynkarz Korkes, zaś żona tegoż i dziecko 
odnieśli tylko ciężkie rany.

Policja, poszukując zaraz po dokonauem mor­
derstwie za sprawcami, aresztowała dwóch znanycli 
na bruku lwuwskim rzezimieszków Szymona Huńkę i 
Teofila TrojanoWskiegn, jako. silnie podejrzanych ó za­
mordowanie Kofkesa. Wobec tego jednakże, że do­
chodzenie sądowe nie zdołało im udowodnić zarzuco­
nej zbrodni morderstwa, zostali uwolnieni. Obecnie 
wychodzą na jaw nowe szczegóły i kto wie, czy wła­
ściwi mordercy nie zostaną schwytani. Potrzebnych 
właśnie wskazówek ma dostarczyć Szymon Choma.

Szymon Huńka odsiaduje obecnie w Brygidkach 
karę 9-letniego ciężkiego więzienia za zabicie stróża 
w Domu narodnym, podczas popełnionej tam w pi­
wnicy kradzieży, zaś Trojanowski siedzi także'w  kry­
minale za zbrodnię kradzieży.

Bliższych szczegółów na razie podać nie może­
my. W  każdym razie tajemnicza ta sprawa wyjaśni 
bię w kilku dniach.

To jednak dzisiaj już jest pewnem, że mordercą 
Korkesów nie mógł być w żaden sposób Choma, ten 
bowiem —  jak to stwierdzają akta urzędowe — 
w tym właśnie czasie, kiedy spełniono morderstwo... 
siedział w więzieniu tutejszein.

NarodOAOŚĆ Hur*i, jeuerał-gubernatora warsza­
wskiego dotychczas była przedmiotem sporów: jedni 
twierdzili, że to Rosjanin czystej krwi, z gubernji
twerskiej, gdzie dzisiaj ma dobra, drudzy, że to
Polak pierckińczgk , z Litwy —  i ci ostatni, jak się
pokazuje, mieli racje. Jak nam bowiem donoszą, w 
kaplicy k a t o l i c k i e j  we wsi Krynki w gubernji 
moliylewskiej w bliskości Witebska spoczywają zwło­
ki jenerała Włodz. R om  ej ko H u r k o ojca gubern.
Z tego wynika również, że pełne nazwisko warsza­
wskiego satóapy b rzm i: Os i D W ł a d i m i r o w i c z  
R o me j ko - H u r k o. Dodatek Romejko był wido­
cznie zanadto polskim, dla tego też jenerat-gubernator 
uważał za stosowne go odrzucić.

Szkody ogniowe. Z Towarzystw asekuracyjnych 
akcyjnych wypłaciły pogorzelcom Nowego Sącza
szkody ogniowe; Towarzystwo austrjackie „Fenix‘
150.000 zł., „Dunaj41 30.908 zł., „Foneiere44 30.900 
zł., „Reunioue44 2900 zł.

Z rąk niemieckich przeszły w ręce polskie do­
bra Kęszyce pod Ostrowem. Nabył je od kupca Gola- 
berga z Berlina p. hr. Sokolnicki z Poznania. Dobra 
te pozostawały od lat 20 w rękach niemieckich.

Zalane miasta. Miasta Tyror.e i Holidaysburgh 
w Pensylwanji są częścią zalane. Rzeka Junita wy­
stąpiła z łożyska i zniszczyła zasiewy. W Potstown
woda doszła w niektórych domach aż do drugiego

piętra. Kilka mostów zburzonych. Zachodzi obawa 
dalszych spustoszeń. - — - y —  *

Epidemja osny szerzy się w zastraszający spo­
sób w okolicy Ostrowa w Wielkiem księstwie Poznań­
skiem. Zawlekli ją robotnicy z Rosji.

Przeniesieni \  Dyrekcja poczt i telegrafów wo 
Lwowie przeniosła oficjała pocztowego Jana Brasona 
ze Lwowa do Sanoka.

Panorama Racławicka będzie dla publiczne ści 
we czwartek dnia 24. b. m. od godziny 1. w połu­
dnie do 8. wieczorem otwartą. Wstęp 1 zł. od osoby.

Cięcie Cesarskie. Frof dr. Adam Czyżewicz 
wykonał w szpitalu powszechnym we Lwowie czwarte 
z rzędu cięcie cesarskie. We wszystkich wypadkach 
dla matki i dziecka z rezultatem pomyślnym. Pier­
wsze 3 wypadki opisał prof. Czyżewicz w P rze­
glądzie leka rsk im .- czwarty, odbył się w tych 
dniach przy współudziale dra Schramma i dra Ziem- 
bickiego.

Z Czytelni katolickiej otrzymujemy następujący 
komunikat: Hr. Ludwik Dębicki po powrocie z Rzy­
mu, gdzie bawił w czasie wydania encyklik: Ojca 
św. do biskupów polskich, zamierza się podzielić 
wrażeniami z publicznością lwowską, lir . Dębicki 
wygłosi w ostatnich dniach maja publiczny odczyt.

Skład zarządu Czytelni katolickiej na r. 1894/5 
jest następujący: Maksymiljan Tnullie, prezes, ks, 
dr. Eustachy Skrochowski, I. wiceprezes, dr. Antoni 
Kalina, II. wiceprezes. Karol Moos, sekretarz, Adam 
Rylski, zastępca, ks. Łukasz Bobrowicz i Stanisław 
Mrozowicki, gospodarze, Kazimierz Zajączkowski, ka­
sjer, Władysław Kabec, zastępca, ks. Józel Krecho­
wicz, bibljotekarz, Topolnicki Juljan, zastępca, Józef 
Marczyński, zawuadowea czasopism; nadto pp. dr. 
Bronisław Dembiński, Leonard Nitsch, ks. Paweł 
Sapieha, dr. Stanisław Nowosielecki i hr. Władysław 
Stadnicki.

Zjazd koleżeński. Kolegom, którzy w r. 1884 
złożyli egzamin dojrzałości w gimnazjum złoczowskiem, 
przynomiiianiy, ze w bieżącym roku przypada umó­
wiony zjazd koleżeński.

Celem bliższegc porozumienia się, zechcą ko­
ledzy jak najrychlej oznajmić miejsce swego pobotu 
pod adresem: ks. Józef Gocki ul. Blacharska 1, 13 
we Lwowie. J . W cinstein} K . Ilomme, ks. J . 
Gocki, L . K uźnia .

Koncert „Harmonji.44 Z powodu, że d. 22. mn. 
odbyła się główna próbna jazda tramwaju elektry­
cznego. odbędzie się zapowiedziana na dzień 22. bm. 
produkcja kapdi Tow. „HarmoDja“ w środę d. 23. 
bm. o godz. 6. yfieczorem przed Ratuszem. .

Kasyno miejskie we Lwowie. Wydział kasy­
na miejskiego ukonstytuował się.dnia 21. maja r. b., 
wybierając prezesem dr. Aieksandia Pomianowskiego, 
zastępcą Karola Porschinsky’ego, sekretarzem dr. 
Stani,"ława Tabaczyńskiego, gospodarzem Włtdzimie- 
rza Buynowskiego.

Próba kolei elektrycznej Wczoraj wieczorem 
na zaproszenie prezydenta miasta p. Mochnackiego 
zwidzili radni miasta, wybitniejsze osobistości i re­
prezentanci dziennikarstwa stację centralną kolei ele­
ktrycznej, gdzie kmrownik ruchu z eałą gotowością 
udzielał z<‘branym wszelkich wyjaśnień, dotyczących 
wewnętrznego urządzenia stacji, jako też konstrukcji 
wagonów.

Lwowska kolej elektryczna wybudowana przez 
firmę Simens i Haisku jost systemu inżyniera amery­
kańskiego Sprague’go, o górrem prowadzeniu prądu.

Długość całej linji wynosi 5.050 metrów.
Prądu, do ruchu potrzebnego, dostarcza staęj? 

centraina, postawiona w bliskości Pełczyńskiego 
stawu.

Tamże ustawione są 2 kotły -rurowe ze zastoso­
waniem palenia, dym po :hJaniaiąc«gu.

uTiTłKldiTfft., dc 'zasilania ko­
tłów, poddaje się poprzód czyszczeniu w urządzonej 

'n a  ten cel stacji dla czyszczenia wody.
W Budynku maszynowym umieszczone są 2 ma- 

szyuy parowe, z których każda o sile 250 koni, 
sprzągniętą jest bezpośrednio- z jedną maszyną dyna­
mo, systemu „Siemens i Haiske44, o biegunach we­
wnętrznych,

Prąd, tamże wytwarzany, o napiętości 500 V ol-. 
tów, prowadzony jest przewodami oddzieliłem i do 
k a ż d e j  z pięciu śekcyj kolei.

4Vagony, przeznaczone do Melin, w-liczbie 16-tn, 
zmontowane -zostały w fabryce firmy „Siemens 
i Halske“.

Uruchomienie wagonów uskutecznia sic w teu 
sposób, -że prąd, krążący w drutach, •‘rozpiętych po-, 
nad.torami, dostaje się za pośrednictwem odpowi e­
dniego: strzemienia stykowego 'kontaktowego), umie­
szczonego ponad wagonem, do-mnszyny dynamo wa­
gonu i tę j dynamo obraca;

1 Ruch ten obrotowy dynamo przenosi sm na osie 
kół za pomocą łańcuchów.- 1

Każdy wagon oświetlony jest pięcioma lampami 
żarowomi.

Najwyższa chyzość pojazdów wynos' 15 kilome­
trów na godzinę.

Po ;.obejrzbMu całego urządzenia, wyjechały z re­
mizy trzy eleganckie i wygodnie urządzone wagony, 
w których zebrani zajęli miejsca.

Była to pierwsza oficjalna jazda. Zc stacji c sn- 
tralnej udano się na kolej, a z powrótem przez plac 
Marjacki do końca ul. Zyblikiewh za i z powrotem 
do stacj; centralnej. Próba wypadła pod każdym 
względem zupełnie fiobrze. Wzdłuż ulic, któremi ko­
lej elektryczna przejeżdżała, tłumy publiczności przy­
patrywały się temu nowomodnemu środkowi komuni­
kacyjnemu.

Cena jazdy z dworca kolejowego na pi. wystawy 
I. kl. wynosić będzie 16 et., II. kl. 12 et. Staęja 
koło kawiarni wiedeńskiej stanowić - będaj-*’ punkt 
środkowy, skąd w jedną i' drugą stronę opłacać się 
będzie połowę powyższej należytości.

Linja z dworca kolejowego do parku Kilińskiego 
oddana zostanie do użytku publicznegc 29. bm , zaś 
dalsze“jej przedłużenie do bram wystawy w dniu 5. 
czerwca. Linja do cmentarza Łyczakowskiego wykoń­
czoną zostanie w sierpniu br.

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie 7. 
minut 45- rano wezwano telefonicznie pogo owie stacji 
na plac wystawy. Po przybyciu zastano w pawilonie 
prywatnym br. Poppera trzech robotników, pod któ­
rymi zawaliło się rusztowanie. U jednego z nich 
skonstatowano obok wielu kontuzyj, także krwotok 
wewnętrzny z ust, nosa i uszu. U dwu innych silne 
kontuzje w okolicy kręgosłupa. P0 stosownem opa­
trzeniu, wszystkich odstawiono do szpitala.

Kronika brukow a. Marja stypczyszyn, wdowa 
po dozorcy więzień, doniosła policji, że jakaś ko­
bieta wyprowadzić wczoraj jej 7 letnią córkę na 
górę hyclowską i tainze zabrała jej sukienkę, tak, 
że dziewczę wróciło do domu tylko w bieliźnie. Ko­
bieta była w podeszlcjszym już wieku, ubrana była 
w czarną spódnicę, a na głowie miała kolorową 
chusteczkę.

LVIII. zebranie m iesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę dnia m aja b. r., o godzinie
7 w ieczorem  w sali XV uniw ersytetu Porządek dzienny : 
P r .  Iw »n F ra n k o : Przyczynek do dziejów Ł n d  brze-

Czytelnla kolejowa we Lwowie urżądza we czw arte 
dnia ..*• rna.,0 Ib ń 4  -roku Zabawę ogrodową przy uiiey J a ­
nowskiej i. 60. P ro g ram : Koncert m uzyki wojskowej 24 
p p., tiUJL-e i inne gry  towarzyskie jako to : strzelanie z 
f  obertów o nagrodę, kręgieln ia centowa Jicyta-.-ia fantów, 
puszczenie dwóch olbrzym ich balonów, o zmroku zostano 
spalone rozmaito ognie sztuczne, Początek o godzinie 
popołudniu.

Kswa potwarz.
P an  W ysłouch, red ak to r K u r  je ra  hw oi oskiego 

trzym ając się zasadniczej dew izy tego pism a
„calumniare audacteru deb iu tu je w swym o rg arie  
z następujące n o ta tk ą :

„Jeden z przyjaciół moich, znąiący pieniacze — 
krętactwo p. Ostaazewskiego-Barańskiego zwrócił u- 
wagę moją odnośnie do oświadczenia wczorajszego, 
że pan ów, przez proste postawienie kropki w miej- 
seu, gdzie znajduje się przecinek, mianowicie przed 
słowami: „który uznał za stosowne...44, zmieni sens 
i treść mego oświadczenia i nr tej wodstawie będzie 
usiłował wydostać jakieś oficjalne zaprzeczenie niczem 
zaprzeczyć się nie dającego faktu.

Celem usunięcia zatem możliwego u tego pana 
rozmyślnego gmatwania prawdy, zaznaczam, że wy­
razy: „Pełen złej woli pizemilcza, że ta spravra
została zakończona sądem wojskowym (Wydział dla 
spraw honorowych)...44, nie itanowią odrębnej całości, 
a są tylko pierwszym ustępem w zdaniu. Treść tego 
zdania zasadza się na tem, że sąd wojskowy hono­
rowy (ehrenrdth. Ausschuss) 8. stycznia r. b. przez 
usta swego prezesa „uznał za stosowne postpyde 
sprawę na dniu 28. października 1893 foku - w ten 
sposób, że p. Ostaszewski-Barański miał mi do dwu­
dziestu czterech godzin świadków swych porownie 
przysłać. Ze zaś świadkowie p. 0staszewskiego-3a- 
rańskiego w terminie tym u mnie, ani u żadnego 
z zastępców moich się nie jawili, przeto spisany zo­
stał stosowny protokół, którego odpis p. Gstaszewskie- 
mu-Barańskiemu doręczono44.

Protokołem tym sprawa honorowa moja z p 
oberlieutenantem OstaszewsKim-Barańskim zotała ostu 
tecznie zakończoną.

Bolesław  W ysłouchu.
Co do ovrej no ta tk i m am  zauw ażyć:
1. Pom ylił się mocno ów przyjaciel p. W y ­

słouch?, znający ta k  dobrze moje „pieniacze 
krętactw u “ . r-omylit .się, bo nietylKO nie dałem  
panu Y yśłohcHówi k ropk i w drażliw em  miejscu, 
ale z ca łą  ścisłością ocaliłem  ów przecinek , o 
k tó ry  p. W ysłouchów: ta k  chodzi, oozostawiając 
go tam , gdzie go się p. W ysłouchow i umieścić 
podobało. Dowodem tego D zien n ik  Polski z 22. 
m aja, w k tórym  ze stosowpym p.etyzm em  p rze­
drukow ałem  m anifest pana redak to ra  K urjera  
Lwowskiego i P rzyjaciela  ludu.

2 iśk łam ał je d n a k  — już po raz nie wiem 
k tó ry  — óv. apostoł p raw ny 1 Herod wszelkiej 
korupcji, sk łam ał n iestety  i to bardzc brzydko, 
że: „ S ą d  w o j s k o w y  h o n o r o w y  (erenrath. 
Aa&schuss) 8. s t y c z n i a  b. r., (a więc r. 1894) 
p r z e z  u s t a  s w e g o  p r e z e s a  u z n a ł  z a  
s t o s o w n e  p o s t a w i ć  s p r a w ę  n a  d n i u  28 
p a ź d z i e r n i k a  1893 (sic) w  t e n  s p o s ó b ,  
ż e  p. O s t  a s z e w s k  i B a r a ń s k i  m i a ł  m i  
(W ysłouchow i) d o  24 g o d z i n  ś w i a d k ó w  
s w y c h  p o n o w n i e  p r z y s t a ć 44.

To już  nie ty lko  p iram idalne łgarstw o, ale 
i praw dziw y rebus. M ożnaby dac konia z rzędem  
tem u, kto zrozumie bez bliższego o k reślen iu : 
ja k im  cudem  p o tra fiłb y  sąd wojskowy „ d n i a  
8 s t y c z n i a  1894, u z n a ć  z a  s t o s o w n e  p o ­
s t a w i ć  s p r a w ę  n a  d n i u  28 p a ź d z i e r n i ­
k a  189344. B y łb y  to w ynalaz jł  p ierw szorzędnej 
danin iło&ćt — t a k ie ' cofnięcie czasu o trzy  mie
siące...

N ie chcąc być jednak  posądzonym o „pie­
niacze k rę tac tw o 44, muszę w yręczyć p. W ysło­
ucha i powiedzieć za niego to, czego p a r  W y ­
słouch an i vi n r  2 dn i?  21, an* z dn ia  22. wy- 
pc wiedzieć nie potrafił. Otóf p, W ysłouch chciał 
zapew ne ta k  się w y ra z ić : '„sąd- wojskowy 8. s ty ­
cznia 1894 przez usta  swego prezesi: uzn a . za 
stosowne postaw ić snraw ę n a  t e m  s t s n o w i -  
s t u ,  -na jak iem  sta ła  28. październ ika 1893“
(t. z. w chw ili gdy  pan W ysłouch  w yzw any — 
św iadków  swych nie p rzysłał). To miałoby przy^ 
najm niej sens. Ale g d y b y  n a w e t  oświadcze­
nie w te r  ja sn y  sposób było  w ystylizow ane — 
byłbym  stw ierdził, źe jest ono kłam stw em  — 
bo o żadnem  podobnem  „uznaniu", „polecaniu “, 
„życzeniu“, Czy ja k  się- wogóle poaoba p. W y­
słouchowi tc natfwać — n a w e t  m o w y  n i e  
b y ł o  i b y ć  n i e  m o g ł o .  J a  przecież by łbym  
pierw śzy o tem  coś w iedział — a  ja  nic a  nic 
nie wiem.

W iem  ty lko  że p. W ysłouch, k iedy  przeko­
nał się, że jegc postępow anie musi być potępio­
ne, p rzesłuch1 w any p^zez sąd wojskowy, (już po 
zarzucen iu  w : tego, że mam  być ehrlos i in fa m  
w swej denuncjacji), uznał w obec tego sądu 
moje z u p e ł n e  p r a w o  d o  ż ą d a n i a  o d  n i e ­
g o  s a t y s f a k c j i .  To szczególniejsze, niebyw ałe 
postępow anie w sp raw ach  honorow ych znajduje 
się na w ieczną rzeczy pam iątkę, uwidocznione 
w ak tach  sądu wojskowego.

D la czego zaś z te j uprzejm ej propozycji 
„szanow nego4* dżentelm ena z K u r  je ra  lwowskiego 
nie skorzystałem  — to jasne, N ie chciałem  mu 
schodzić % drogi, ale przeciw nie, dać m u mo­
żność w obec karnego  sądu, za pomocą całego 
ap ara tu  świadisów i przysięgi udow odnić , o ile 
zarzu ty  w jego denuncjacji b y ły  praw dziw e 
Pcstanow iem e to — ja k  w ogóle każdy 
k ro k  w tej drażliw ej spraw ie zakom unikow ałem  t  
sądowi wojskowemu — i jego  to zdanie, a  nie 
pana W ysłoucha jest w tej m ierze rozstrzy- 
gającem .

3. Myli się wreszcie p. W ysłouch, tw ierdząc, 
jak o b y  sp raw a m iędzy m ną, a  nim została  osta­
tecznie załatw ioną. Os ateczne załatw ienie do- 
piene nastąpi. S praw a pom iędzy m ną, a p. W y ­
słouchem  zostanie przedew szystkiem  załatw ioną 
przez sąd k arn y . Później, a k ta  sądu i w yrok 
pójdą do Sądu wojskowego, k tó ry  nie ty lko orze­
knie  o mojej spraw ie, ale także o owym proto- 
koJe czy liście, k tó ry  ze strony p. W ysłoucha 
w odpisie o trzym ałem , a  k tó ry  do aktów  sądu 
wojskowego złożyłem .

W praw dzie  muszę się uzbroić w potężną 
dozę cierpliw ości wobec przew rotnego postępo­
wania p. W ysłoucha, ale wreszcie mimo wszel­
k ich  w ysiłków  przew leczenia spraw y z jego stro­
ny ~  raz  przecie sąd k a rn y  rzecz rozstrzygnie. 
(Idy  oba w yroki zostaną ogłoszone, wówczas 
sy lw etka „szanow nego44 red ak to ra  K u rjera  L w ow ­
skiego w ystąpi w całej pełni i plastycznie. W ów ­
czas także  pokaże się, po czyjej stronie Było 
pieniacze k rę tac tw o .

D r. Ostaszewski B a ra ń sk i

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatra^y. W teatrze hr. Skarbka 

Dziś we czwartek jako w uroczystym dniu Bożego

J .  I H N A T O W I O Z ,
LWÓW, sklepy własne u  KopeiMu 1. 8. ul. Halieke L 11. 
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illnlB odświeżając}
Ocet desinfakcyjny

i odwietrssjąey powietrze, 
nacb I t. 1  — Flakon

w ciurach koryta-

K A D Z 1 D C O  ANTIM1AZMATY4IZtfŁ T w n n i n y l f l  r io c in f o ł# A W lil lA  fifa  IfO fC w A llis i
radyk* lnie oczyszcza powietrze, mezezy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; dając 1 r U l f l l  U t} o l  I I I  v 3 lv lsy jll O U l i  A n l le iO I I K I
przyjemny ł aromatyczny zapach. Używa się w zalouach, pokojaęr zypial-

mianowicie dziecinnych — Flakon po 25 'i 60 et. radykalnie ccsyszoiają powietrza. Fndalko 10 ęt,
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Ciała, przedstawi emir nie b ę d z i e ;  jutro w piątek
„Półświatek11, koinedja w 5. aktach Aleksandra Du- 
mas’a. Drugi ' gościnny występ pan1 Aleksandry 
Liide, artystki teatrów warszawskich.

IV. koncert „Lutni“ Z rok 1893/4 odbędzie °ie 
w sali „Sekoła*1 z następującym, programem: 1. K,
Gounod. Prolog i introdukcja z L aktu opery „Ro­
meo i JuljalTj  odśpiewa chór tnięszany. (Partję forte­
pianową wykona p. Pollak.) 2. Z. Noskowski: .a) 
Pieśń majowa; b)  Kw.atek górski, odśpiewa chór
damski z towarzyszeniem fortepianu. 3. T. Pollak. 
„Mazurka odegra na fortepianie f T. Pollak. 4. R 
Becker. „Poranek w lesie“ , chór męski i solo tenor, 
(p. Mazurkiewicz. — Partje fortepianową wykona p. 
Pollak). 3. a) J. Gall. „Barkarola11: b) W. Żeleński. 
„Czarnobrewka11, odśpiewa członek „ L u tn i^ p  Oskar 
Sach. b. a) M. Biernacki. „Pieśń wiosenna11; b)
Schrotter. „Pieśń o chrząszczu majowym11, odśpiewa 
ohór mięzany a capella. 7. Strauss-Tau&sig. „ Valse 
qaprice“ , odegra na fortepianie p. T. Pollak. 8. a) 
E. Wagner. „Chór pielgrzymów11 z opery/„Tannhiiu- 
ser“ ; b) L. Grossmań. „Krakowiak11; c) Chopin-Mi- 
szyński. „Marzenie", odśpiewa chór m ęsk  a capella.

Ostatnie wiadomości.
Kom isja przem ysłow a zbierze się dzisiaj 

w 'eczór, by w ysłuchać spraw ozdani' m inistra 
-L’ a c q u e h e m a  o rozruchach v* kopalniach a ę 
g la w F a lk n o w ie i O strawie Polskiej. Członkowie 
komisii będą  sta ra li sir ari względu na bliski 
term in zam knięcia sesji, przeprow adzić, obrady 
jak  najrychlej, ale trudno  spodziewać się, by 
sp raw a została w tym  czasie gruntow nie za ła
twioną. ., ,

D nia  20. b. m. przedpołudniem  zaprosił do 
siebie m inister sprawiedliwości 4r. M adeyski po­
słów : hr. B o h  e n w  a r t b a ,  hr  D e y m a ,  „ r a
F u c h  s a  (z  k lubu  konserwatywnego^; poałów 
Z a l e s k i e g o ,  K u c z k ę  i J  ę d .  i c j o w  i c z a  
(z K oła  polskiego); w reszcie dra B e e r  a , u ra  
R u s s a  . dr a  M e n g ę r a  (.z k lub  lewicy.), aby 
im przedłożyć głów ne rysy  noweli, do ustaw y 
z d, 7. maj i  187?, k tó ra  na zalegający od da­
wna, wniosę a ks. K uczki 1 1 1  być w t vm duchu 
zmieniona, że w przyszłości także  t. z. forenses 
uuiją być pociągani do konkurencji kościelnej. 
P ro jek t noweli —  ja k  donosi Yaierland  — zna 
lazły  powszechne uznanie. S praw a w krótce zo­
stanie za ła tv  mną

W  W iedniu panuje ogólne przekonanie, iż 
zajścia w Serhj. dotyczą w yłącznie polityki, w e­
w nętrznej tego k ra ju  i naw et w razie dalszych 
kom plikacyj nie w yw rą żadnych  sku tków  na 
położenie m iędzynarodow e. Polit. Corr. dow ia­
duje się, że ks. A rsen K arageorgiew iez, b ra t 

. p re tenden ta  ks. P io tra , w yjechał z P e te rsb u rg a  
przez W iedeń do R um unji. Pogłoska, jakoby go 
widziano w halafao ie  i a g ran icy  ■ serbskiej, p o z­
baw iona je s t w szelkiego uzasadnienia. W  toku 
obecnych dochodzeń w Belgi adzie stw ierdzono 
między innem i, że ks. P io tr p rzed  kilkom a la ty , 
za rządów radykalnego  gabinetu  baw ił przez 
k ilk a  dni w B elgradzie. M ie sz W  w jednym  z 
domów p ryw atnych  i odbyw ał konfeieneje  z 
wpływowem i osobistościami.

U znanego radyka lnego  ag ita to ra  R an k a  
Tajsicza odbyto rew izję, k tó ra  je d n a k  nie wy 
k ry ła  nic uw agi godnego.

Pasicz m a dopiero z kouccn tygodnia  w y­
jechać z Petersburga . Przez W iedeń  i T ry jest 
zam ierza on udać się do D alm acji, gdzie jego 
rodzina przepędzi lato. D o Scrbji Panicz na  r a ­
zie nie powróci. Z aznaeznją  jako c h a ra k te ry ­
styczny fak t, iż przew ódca rad y k aln y ch  zawsze 
w chw ilach k ry tycznych  dla swojej partji, baw i 
po za g ran icam i Serbji.

R ząd  angielski zamówi! dw a nowe ok rę ty  
wojenne, k tóre  mniej więcej za cz tery  la ta  będą 
gotowe. K ażdy  z tych  okrętów  bodzie m iał 390 
tóp długości siłę. 12.000 koni, szybkość 17 

w ęz łó w ; pojemność 1A»O0 ton. , ,

Z  Sofji donoszą: B u łgarsk i synod zajm ować 
się będzie głów nie spraw ą K lejnenta. R ząd 
nie m a zam iaru przyw rócić opornego księcia  ko­
ścioła do dawnej godności. Wobec sukcesów w 
m acedońskiej kw estji szkolnej je.st prawdopodo- 
bnem , że usunięcie K lcm enta nic spotka się: już 
z niczyim  oporem.

Serbskim  zam achem  państw ow ym  żywo 
zajm ują się w B ułgarji. S m b o d a  w yraża a  tego 
powodu ubolew anie rządowi serbskiem u, przepo­
wiadając niem iłe dlań sk u tk i odstąpienia od 
konstytucji.

F u tte ja  peW sabargska w padła, zejiw trpp 
ta jnego  sprzysiężenin o tendencjach  soc jalno re«. 
w olućyjnych, dążącego -do uzyskania politycznej 
wolności. Są to przew ażnie słuchacze uniw ersy­
te tu , s ta r i uczniowie szkół średnich  i podrzędni 
urzędnicy. W  P etersbu rgu  w M oskwie .i w . in­
nych m iastach zarządzono licznc.aresztow ania, w. 
czasie k tó rych  znaleziono rewolucyjne bx‘oą»urs i  
proklam acje, wystosowane do ca ia . W ielką liczbę 
tych  proklam acyj znaleziono u  rodzeństw a; syna 
i cóik i, ow dow iałej po jenera le  pani A. P rz y  
rewizji, ■■ zarządzonej pyzez policję, znalezmno 
w ielką ilość innych druków  i listów szyfrowfi-. 
nych, tudzież odnośnych kluezów, k tóre  kobiety  
przy  sobie nosiły. Dotychczas uwięziono 26 osób 
w p e tropaw ło w s ki ej tw ierdzy.

Z P e te rsbu rga  te legrafu ją  d. 23. m aja, iż 
potw ierdza się wiadomość, że liczb*, -estatnica 
aresztow ań je s t bardzo  znaczną. Szczególniejsze 
znaczenie przyw iązują tu  do aresztow ań, z a rz ą ­
dzonych w O rle, .gdiiie u więziono m ałżonków  Na- 
thansohnów , wmięszanvch już  w ielokrotnie w 
know ania polityczne. N athansohn, o ile w iado­
mo, um knął Jbył z w ygnania. W śród  uw ięzio­
na eh uderzająco znaczną je s t iiczba aresztow a­
ny ch studentek , co zdaw ałoby  się. przypom inać 
spiski nihilistyoznc. Spiskow cy posiadali d ru ­
karn ię  w F in land ji, lecz przezorność ich nie zo­
stała, uwieńczoną pom yślnym  rezu lta tem . Policja 
p rzejęła  korespondencją spj skow ych, skutkiem  
czego równocześnie z aresztow aniam i nastąp iło  
zajęcie d ru k a rn i p rzez  włwdyt 1 ządow e.

Pism a rzym skie p rzebąku ją  o m ających  n a ­
stąpić zaręczynach  w łoskiego następcy  tronu  
z jed n ą  z austrjaek ich  a rcyk jiężn iczek . D w aj 
posłowie z p a rtji irredentystów  zgłosili z tego. 
pow odu interpelacje.

Ż Rzym u donoszą : D nia 21. m aja p rzed
południem odbył papież jaw ny , t  następnie tajny  
konsysto rz .. C ałe ciało dyplom atyczne i wiele 
w ybitnych osobijtości śvs ieckićh i duchow nych 
zebrało  się w sali królew skiej, gdzie odbyw ał 
się jąw uy  konsystorz. Osoby, k tóre  nie m ogły 
znaleźć m iejsca w sali królewskiej, u l o k o w r a ły  
się w sali książęcej, przez k tó rą  napież .prze­
chodził. P rzy  ukazaniu  się papieża w itano go 
z zapałem . Po odbyciu konsyątorza papież p rz y j­
m ow ał na  pryw atnej audjencji nowych k a rd y n a ­
łów. S tan  zdrow ia papieża je s t  ja k  najlepszy.

W edle doniesienia, j ik i t  otrzym ała. P olit. 
Gorr. 2, P e te rsbu rga , n iepraw dą jest, jak o b y  car 
zam ierzał napisać do papieża list odręczny 
ż prośbą o. wznowienie oficjalnych stosunków 
m iędzy rządem  carskim  a W atykanom .

Z kom petentnej strony stanowczo zaprze­
czają, jak o b y  rząd baw arsk i zam yślał z powodu 
stanu zdrow ia kró la  O ttona zm ienić odnośne po­
stanow ienia konsty tucyjne.

Lem ps p is z e , że sam tra k ta t handlow y 
Niem iec z Rosją nie m iałby dla polityki znacze­
nia, lecz zbliżenie Niemiec, A ustin  i Rosji wobec 
tan u  upraw serbskich i bu łgarsk ich  je s t w ypad­

kiem  w ielkiej doniosłości.

W  odpowiedzi na ponowne zapew nienia
Voss. Fig., że su łtan  nakłoniony został przez 

m em orjał ta je m n ic * j pew nej osoby do uczy n ie ­
nia B ułgarom  w iadom ych końcesyj w kw estji 
szkół w M acedonji, pisze Corr. dc 1'Est. Co na­
stęp u je : „Możemy jedynie  powtórzyć, raz  jeszcze, 
że J . Ces. Mość su łtan  w tym  w ypadku  jedynie  
w łasną k ierow ał sie wolę. B ajki, inaczej tłu m a­
czące spraw ę, albo polegają na  n iedostatecznych 
inform acjach, albo, też płyną, ze źród ła  niskich 
:n try g .u______________________ _____________

R ada  pańsiwa
(Telegram „Dziennika Polskiego11).

Wiedeń 23. (/5 izby posłów.) N a wczoraj- 
szem posiedzeniu p rzem aw iał także  m inister 
>S c li ó n b o r n. O św iadczył on, że chciałby  na 
końcu długiej i nużącej sesji przem aw iać k ró tku  
i ty lko jenera ln ie . * W  ustawie o sprzedaży  na 
ra tv  kom isja izby panów chce w prow adzić H lk a  
nie inałoznacznych zmian, nad  którem i jeszcze 
te raz  odbyw ają się obrady. Przedłożenie o u rzą­
dzeniu sądów pokoju i o gm innych u rzędach  roz­
jem czych  leży aż w m inisterstw ie gotowe, a pro­
je k t  o schronisku dł&' pijaków , czeka  ju ż  ty lko 
n a  omówienie w radzie  ininisterjalnej.

U staw a o przeniesieniu części sędziów obwo­
dowych do 7 rang i będzie załatw ioną w najbliż- 
szem półroczu.

B yłbym  by ł sobie życzył — są słowu m ini: 
s ira  bv obrady  mul ustaw ą k a rn ą  b y ły  się 
odby ły  w  tej w łaśnie dobiegającej do k resu  s e ­
sji. To się nie udało. Spodziewam  się jed n ak , że 
izba  może w jesien i p rzystąp i do definityw nego 
rozstrzygnięcia  kw estji, co ma się stać  z tym  
.proj.ek.tem.

Co się tyczy  projektu, p rocedury  cyw ilnej, 
to kom isja postanow iła zalecić izbie wybór kom i­
sji n ieusta jącej, co ja  w itam  z ca łą  radością.

M usi TnA być otw arcie pow ieczianem , że tu ­
taj w grze je s t także  pew tia nieufność. M ówca 
polem izuje zręcznie z łodoczecham i, mianowi­
cie zbija zarzu ty , tyczące się jego  p rzejścia  do 
nowego gabinetu . Szczyci się przy jaźn ią  Taaffego 
i tern, co poprzedni g ab ine t z 'z ia ła ł, ale nie wi- 
■azi ż tdnej sprzeczności w zasiadaniu  w gabine 
c i :, k tó ry  opiera się na. w spółdziałaniu  wszy 
s tk ich  stronnictw . Tego w szakże p rag n ą ł i hr. 
Taaffe.

M ówca om awia następnie proces O m ladiny 
i bron sąd Sprzed zarzu tem  stronniczości.

O dnośnie do mowy posła Sokola, k tó ry  sam 
(w swoim synu mianowicie) wyrokiem  sądu  w 
tal? dotkliw y sposób został ugodzony, ośw iadcza 
m inister, że nie może s ię . w tetn stadium  spraw y 
zapuszczać w om awianie tego procesu. T yle 
jed n ak  może powiedzieć, że sądowi w yrządza 
się krzyw dę, gdy  się go przedstaw ia, jako  p a ła ­
jącego  żądzą prześladow ania i gdy się mówi, że 
ten  sąd obchodził się z oskarżonym i brutalnie. 
J e s t  to poprobtu niepraw dą.

W zburzen ie  nam iętności, zuchw ałość o skar­
żonych były  ta k  w ielkie, w tak  d o b itny  sposób 
dawano im w yraz, że każdy  bezstronna . m ógłby 
raczej prow adzącem u rozpraw ę zrobić wszelki 
inny zarzut, aniżeli teu , iż źle obchodził się z 
oskarżonym i (żyw e potakiw ania na lewicy, burzli­
we, przeryw ania  i zaprzeczenia ze strony M łodo- 
czechów). - j

K- B r z o r a d :  Tc n iep raw da!
P. S c h i l :  N ie by łeś pan p rzy  tern.
P . S o k o l i :  J a  byłem  na kazdenflf posie­

dzeniu.
P . B i z e s n o w s k y :  1 ia  byłem  p rzy  tern.
Min. S c l i O n b o r n :  Cóż wobec tak  gw ałto  

wnegó zachow ania się oskarżonych pozostaw ało 
innego uczyni1'' przew odniczącem u V Cóż miano 
robić wobec takiej zuchw ałości?  (b ifrzliw e p rze ­
ryw anie ze strony M'odoczechów O krzyki: Bito 
i c h , lżono YJ

P . S o k o l  (zryw ając się z m ie jsca )  B a­
gne ty  !

P . S c h i l  1: To nic b y ła  wcale rozpraw a
sądow a !

W iceprezyden t K a t h r e i n :  Proszę p. posła 
Sokola, ja  pojmuję pańskie w zburzenie...

P . S o k o l :  D ziękuje bardzo, pan ie w icepre­
zydencie, nie mogę inaczej.

W i c e p r e z y d e n t :  Ale muszę pana p rzy ­
w ołać do porządku.

P . S u  k o l , :  .Ja  byłem  św iadkiem  naocznym . 
Panowie m acie fałszyw e spraw ozdania.

Min. S c h o c n b o r n :  N ie będziem y się te ­
raz spierać o jakość- sprawozdań sądow ych, k tóre 
mam w ręku . D ale j słychać użalan ia  się na 
pomieszczenie oskarżorych , na  ich żyw ienie itp. 
I  te  żale są nieuzasadnione. Postępowano z całą  
możliwą względnością. K ażd y  to zrozum ie, że 
musi się mieć w spółczucie dla nieszczęśliw ych 
m łodych ludzi, ale d la tego  nie należy jeszcze 
dopuszczać, ażeby sędzia b y ł zn iew ażary  w ten 
sposób, ja k  sie to tu ta j dsiąło! i p rzeciw ko cze­
m u muszę się zastrzedz ź ć a łs  stanow czością 
(huczne oklaski). •■■■■' 1

N astępny mówca p. P i n i ń ś k i ,  ośw iadczył, 
iż p ragn ie  tego najgoręcej , ażeby izba znalaz ła  
w reszcie czas do zajęcia dię re lo ru ą  ustaw y 
karnej. P ro ced u ra  cyw ilna — bio iąc rzecz ze 
strony p rak tyczne j — jest  jeszcze w ażniejszą 
spław ą, aniżeli reform a ustaw y karnej.

Mówca może imieniem w szystk ich  członków 
swego stronnictw a zapew nić, żo .ci zrobią w szy­
stko możliwe, ażeby ty lko  tę w ażną reform ę do 
sku tku  doprowadzić.

W  dalszym  ciągu om aw iał mówca przecią­
żenie galicy jsk ich  sądów i dom agał się w yda­
tniejszego pomnożenia personalu sądowego i po­
lepszenia tegoz stosunków aw ansow ych. Muszą, 
być stworzone tak ie  w arunki, ażeby sędziowie, 
m aterjaln ie i m oralnie zupełnie niezawiśli, mo­
gli się poświęcać tem u zawodowi. B ardzo zna­
czne pomnożenie! personalu sądowego je s t też 
pierw szym  w arunkiem  przeprow adzenia  reform y 
procedury cywilnej.

Mowea uprasza całe  m inisterstwo, w szcze­
gólności jed n ak  m inistra skarbu  ja k  najusiln iej, 
ażeby  odnośnie do stosunków sądow niczych w 
G alicji nie k ierow ał się zbytn ią  oszczędnością. 
Rozchodzi się tu  o jed en  z najw ażniejszych po­

stulatów' K oła polskiego i zawód na  tem d o Iu  
m usiałby w Galfcji \ olać przygnębienie', a 
nawel rozgoryczenie. Pdostt.P ' w ogólności nie 
spełniało dotychczas należycie swego obow iązku 
wobec sprawiedliwości, a  jaz  szczególnie odnosi 
się to do G a lic ji.‘M ówca w yraża przeto nadzieję, 
że w  najbliższym  już  czasie nastąpi polepszenie 
w tym kierunku. (O klaski).

N astępne posiedzenie dziś.
Wiedeń 23. m aja. K om isja budżetowa ucnw a­

liła  pro jek t, wniesiony p rzez deputow anego Bee- 
ra. m ocą którego sk a rb  państw u na 8 miljony 
zł. użyć na  budowę nowych szkół średnich i se- 
m inarjów  nauczycielskich. M inister M adeyski 
zgodził się na tę usiaw ę, która m a przyjść do 
skutKU jeszcze w bieżącej sesji._____________

Telegramy .Dziennika Polskiego
Wiedeń 23. m aja. P . S o k  o ł o w s k i  otrzym ał 

od urzędników  poczty krakow skiej telegram  z po­
dziękow aniem  za onegdajszą mowę.

Budapeszt 23. m aja. S łychać, że w skutku  
zajść serbsk ich  delegacjom  przedłożony będzie 
k red y t wojsKowy.

Prafla 28. m aja. Jed en  z m ieszczan prag- 
skich um ieścił na 3woim domu tablicę z ozna­
czeniem ulicy w języ k u  czeskim , m oskiew skim  i 
francuskim .

Belgrad 23. m aja. D otychczas w s z y s t k o  b d o -  

kojnie. Członkowie rad y  koronnej bez protestu  
ustąpili m iejsca swym następcom  ; toż samo bur- 
m istiz  z B elgradu.

Frankfurt 28. m aja  F ra n k fu r te r  Z tg  donosi, 
że książę A l e k s  y K a r a g e o r g i e w i e z ,  
m ieszkający w P ary żu , rozpoczyna w fraucu  
skiej i angielsk iej prasie kam panje przeciw  
Obrenowiczom.

Paryż 28. m aja. Z u p e ł n i e  n i e s p o  
d z i e w a n i e  u p a d ł  w c z o r a j  g a b i n e t  
C a s i m : r-P  e r  i e r, pozostaw szy w mniejszości 
p rzy  głosowaniu n ad  in te rpe lac ją , d la  czego rząd  
odm ów ił urlopu robotnikom  kolejow ym  do udziaću 
w kongresie zw iązku sy ndykatów  kolejow ych.

M inister J e m  a r t  p rzy ią ł dyskusję  nad 
postaw ioną w tej m ierze przez deputow anego 
J o u r d e  in terpelacią. Jo n n a rt z as łan ia ł sie 
względami ułużuy, ua co w skazano mu na  p rzy  
k ład  korni p ryw atn y ch , k tóre  be! trudności ro­
botnikom  urlop ndzieliły . M inisterstw o zażądało  
przejścia nad in terpelac ją  do porządku dzienne­
go, co izba 265 głosam i przeciw „225 odrzuciła.

W śród radosnych okrzyków  sk ra jn e j lewicy 
opuścił ca ły  gabinet salę.

W iększość, k tó ra  obaliła rz ą d , s u ła a a ią  so 
cjaliści, -adykaliśc i i część praw icy.

G ab in e t na tychm iast podał się do dym isji.
Paryż 23. m aja. W m ieszkaniu  znanego ag i­

tatora kościelnego politycznego abbe L  a r  n i e r 
znaleziono zatloną bombę, podłożoną p rzez a n a r­
chistów.

Wiedeń 23. maja. Wczoraj po zamknięciu aisMy 
połudn. notowana, kredyty 352 73; węg. kredyty 433- 
anglosy 15J-25; laenderbanki 247 .iO ’ sńacbany  34 
lombardy 103-C2; elbethale 203 27 tytoniowe 217-25; 
a lpiny fili 20; renu., majowa. 50 ; węif zto.a 120 50 ; 
węg koror.owa 95 10; aiiatr. koronowa 97 Oo; losy tureckie 
63 2 0 ;  uniouy 258 25.

Berlin 22 maja. Giełda wczorą]9za wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiaBie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs i iedeusai t. zw. W i e n  i r ' P a r  i t i ir | .  Kredyty 
212"— (353 22) ; lombardy 40 50 (iO4 0 3 j ;  węz. renta złota 
9775 (120 32) : auble 219 75 (134-g2j.

F rankfurt  22 maja. Giełda wczorajsza wieczorna 
r  . .sa  ostatnie. (W  nawiasie  podai.e cyfry oz.naczaja po­
równawcze kurs wiedeński) k redy ty  287 — (352 9 0 ) ;
lombardy 85-02 ( ł o i  17p, renta węg. z ł- ta  97-85 (120-44) ; 
koronowa —

Cieszyn 273. m aja. W czoraj odmyła się roz­
p raw a przeciw  22 górnikom  i jed n e j kobiecie, 
oskarżonym  o udział w zaburzen iach  w O stra­
wie. G łów nych przewódców K roppa i K o.ana 
zasądzono: pierwszego na  14, drugiego na 9
m iesięcy ciężkiego w ięzienia. C zternastu  robotni­
ków i ową kobietę skazano n* 2 m iesiące a 
dwóch na 3 m iesiące zyklego więzienia. C zterecli 
uwolniono.

Bruk nad Litawą 23. maja. C esarz p rzy b y ł 
tu  w czoraj i p rzypa tryw ał się ćwiczeniom  pułków  
piechoty im ienia cara  A leksandra I. (N r. 2 i Jel- 
laeica (N r. 79) tudzież 14. p u łk u  a r ty le rji korpu- 

wej. Ć w iczenia v ypadły  znakom icie, a  cesarz

w yraził swoje najw yższe zadowolenie oficerom 
I żołnierzom .

Berlin 23. m&ja. S e jn  p ru s r  218 głosam  
przeciw 126 przyjął p ro jek t ustaw y o utw orze 
niu izb rolniczych z kilkom a popraw kam i.

Be~lin 23. maja. Na tutejszej giełdzie roz­
puszczono pogłoskę o aresztowania Stambałowa.

R ząd zajm uje się spraw ą skrócenia pracy  
robotników  p iekarsk ich  i m łynarsk ie j, tudzież 
p racy w handlach

Berlin 23. m aja. Z  P etersbu rga  donosi B eri. 
Tagulatt, że zapow iedziane na  jesień  w ielkie 
m anew ry  pod Sm oleńskiem  zostały  odwołane. 
Ozy to stoi w zw iązku z odkryciem  spisków, n ie­
wiadomo.

Belgrad 23. m aja. W czoraj zainstalow ano 
nowo-mianowany przez k ró la  najw yższy try b u n a ł 
kasacy jny  i najw yższy try b u n a ł obrachunkow y. 
Z ajścia  nie było  żadnego. W  całym  k ra jr  pa 
nuje spokój P roklam ację  k ró lew ską pow itano 
w wielu miaduacli w ystrzałam i Jjz m ożdaieizy i 
festynam . K ról i m inistrow ie o trzym ają  z wielu 
stron te leg ram y , w k tó ry ch  ludność w yraża swą 
zgodę n r  dokoną zm ianę.

Paryi 23. m aja. W iększa  część dzienników  
je s t zdania, że gab inet P e rie ra  sami dąży ł do w y­
w ołania uchw ały , k tó rab y  d a ła  mu powód po­
dania się do dym isji, gdyż w tym  w ypadku 
prezes g ab in e ta  bardzo  ia tw o mógł zażegnać 
przesilenie.

F igaro  ogłaszi pismo księcia  A rsena  K a ra  
georgew icza, w k tó rem  on ośw iadcza, że zam ie­
rz a  dochodzić p raw  swoich dc tronu  serbskiego.

Lipek 23. m aja. N r przestrzen i m iędzy 
M agdeburgiem  a  L ipskiem  pod N iem bergem  
w ykoleił się wczoraj pospieszny pociąg tow a­
row y, przyczem  16 wagonów mocno uszkodzi) 
nych. je d e n  z konduktorów  ciężko ranny . 
R uch na  tej p rzestrzeni został na  razie 
w strzym any.

B aaa -P esr t  23. n u |s .  U -n c iszen  Konzut objął kiero- 
wniotwo fabryki przyborów pożarnych. Płac* roczna, przy­
wiązana ilo lej posady wynosi 15.000 zł.

P rz y je c tu r li ć o  L w o w a
d m a  23. maju 1894.

HOTEL PKANCTISkl. Ur. L Cigala z Ispa^a. S. Fal- 
rowski z liłuebowa. 8! Tworkowski z Kawenic. Dr. L. 
Ader z Krakowa. C Pnsc-bner z Klósterle. T. Canlon, E. 
Uermmin z Paryża  H. Sternfeld z Berlina. H. Hafifncr, T. 
BunJj&lek z Wiednia.

HOTEL VIOTORIA. J  Teodorowie! z RiiSBowa. K. 
Twoiowski z Jezupola  P. Muller z Opłytna 0. Winter z 
Wiednia. P. Prancens.  J.  Robert, Ci. B a ln sc , R Giuseppe. 
L. Plancliar Ci. Lasgier, N  Mayleiu z Londynu. G. 
Allair  z Paryża. G. Rueltond z Paryża. R. Adolpbu z 
Londynu.

GRAND HOTEL. J .  Sabl z Biesenz. K V. Reit- 
bauer z Wiednia, L. Dunka z Siekierczyna. A. Doening 
zo Sokala L. Diessbrock z Kurlandii.  F  Erhard  ze Eeliwe- 
eaatu. n. i W. Wostehimni z Kijowa H. Lipschitz z Sam ­
bora. K. Lehman, H. Morsenrotb z Wiednia E. Wierzbicki 
z Chmielika.

HOTEL CENTRALNI’. L. Czajkowski z Żurawy. Dr. 
Sad ite r  z Suczawy. II. Wawrzynkiewicz z Kunaizowa. P. 
Po8ner z Broduw. Dr Oclisenkorr. /. Tarnopola.  P. Lon­
dyńska z Derewlan. P. Padlewsey z Maliuowa.

Dr. Andrzej Lorentsfcy
od 1. czerwca b r. ordynować liędzie jak lat ubiegłych

w  K r y n i c y .  15941 - 3

Dr. J. Feuerstein
były huspitant kli.iik prof. Ki , f f b F b i n g a  w*- Wiedniu 
i prof. S t r d f n p l a  w Knand/.e, sps. jabs ta  do chorób 

u k ł a d u  n e r w o w e g o .  1564 1 —1

" n ly n u jc  ul Brajerowska 1. 5, od 2 ' / j - 4

Dr. Czesław W aligórski
lekarz chorób kobiecych

ordynow ać będzie ja k  poprzidnio  od 1. czerw ca 
b. r. w Krynicy, hote ' „pod trzem a różam i".

P e n ą j o n n t  h y d r o p a - t y f i a yD r .  E t o e r s a
przy fi. k. zakłudzit 
od 15 maja do :\>J

liydropatyeznym w Krynicy otwarty 
września. Szczegółów udziela adm ini­
stracja pm sjonatu.

Z dniem 1. czerwca oddane będą do użytku publicznego 
łazienki rzeczne i kąpiele spadowe, świeżo wybudowane 
w Krynicy w ogrodzie dr. Ebersa ,(;12 1 - 3

O O iedeteliC iti O ii7* <->— -U 0 3  3
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1018 doGoS H A N D E L

Alberta S iksw rena |
Lwów. piw M

C
1- ?  |

:ki l.

E r s t e  k. k. p r i v i I r g :r 1 c-

' FJSKN\TORKL-FABRilv'

IM [.WBltasWcbilCj
o. i k. nadworni dostawcy.

Skła dy : 2S6 1 —y

Wiedeń, I, K a r n  nerstraćse 42
(między A u g a s t i a e r s t r a s  e & Mayse- 

de  z a s e ) .
F ^ b r  k i  ta (założona lCHÓ) roz jł-» 
cenniki i lu s trow ane  bezpłat.  e . 
W iera: Cnnuiii N r .  1. M e b l u  j t o f e o  

j o w e  z  i e l a » a  i mosiądzu, jako  to 
łóżka,  om yw alu ic ,  szatni nocne i t. d . ; 
C - n t ik  Nr.  2. M o b l e  o g r o . | . . v  .  
■ d t a l a z u * .  namioty  ogrodowe, flgiuy 

do wod t r j s t ó w  i t. d.

K u c h e n  Ł I n w f ł o  1 e .  n T -d ju i ąee 
(po i  gwara u ją)  po i ł .  1 'Su*, 2-75 

i 3 5. I i j i k i  x  t l i  ń a k  )( i  s r e ­
b r u ,  t !  i a  >ł l t ,  z a ip ak i  6" U, ł ;  ie-
fczki z (T iń H ic g o  s rebra ,  tuzin zł. 7, 

z a lp  i :i 3 25 — poleea

P.otf ChrząstoAski,
b audel  żelazny we Lwowie, plac- K ap i­

tu lny  1, (uap rsec iw  Katedry)

K c m p l e t n s  w y p r a w y
w zakresie  b .e l izuy i (oaeie)i  od 
na jsk rom nie jszych  do naiwykwin- 

tn ie jsz  ch 
u 7  uteczuia  w na jkró tszym  czasie 

na j tan ie j  5 ’6 1— 4

J. Dreta i S?iw
Lwów, pl. Kapitulny I, 2, 

CenniKi i prvbki na żąda le

1445 l_ y

Pp. nularzy szyldów pokojowych, 
lakier^kow, stolarzy tokarzy for
b iarry , kapelu ‘Zników, blacharzy, i 
-  ogoiB wszelkich p ru f-sjon istów  
ustaiiowiłeru tey,ątkowo etny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne m aterjały, 
co pudaje! d0 powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Majstrów.
Główny skład farb i materjałów

A lo j z e g o  H u b n e r a
Lwów, Rynek I. 38.

> J  A .  XsT 
J  4 K Z Y K A

i: jubiler 1 elotnlk
^  we Lwowie, p 'ao  Marjaok1

.lolcu-a sVój b o ea to  ł*t>ń»-
- '.r oue »yf-4 t tyrobów jubi-

rfjj  i . r e k .a b .  z ł i ty o u  i er<
•Ź  bń-ych

ii o nai niższych

s ą  n a
■m  h l p n t e b  1 d o  u m i e s z c z e n i a

Z g ł t s z m i a :  K. II. p c 8,:e r c s t sn te  
Kraków. 16^9 1 3

50 ct. I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego.

Adminisłfgcja „ŚWIATA" we P w i s
13. Ulica Jagiellońska 13 

f i t u G i n ] 1 b  u r o w e :  1 0 — 1  w  p o *
ł u d u i e  1 4 - 0  w te c z o r e n r .

Zgłastbu rię należy z prenumeratą, ogło- 
Bzeuiiini i po mforinacji, jf zakres dzia­

łalności cz»3opi ma W/hodzące.
1579 1 -2

s k ł a d  
l s ! r y j s h i c h  w i n

E a s p  rt  j a r /y  i, owo;óiv i t. d.

G. Marlsa” Cartasjo
w  C a p u d is tr ii  ( I i tr ja j .

LÓ33 C u a i t i  na żądauie. 1 —13

F o l w a r k  r i s K O B O W I C E  * filiel- 
u jm  f  . l w a r k  <“m  KOSSŁAHY, obej­
mujący przestrzeń  około ty s iąca  morgów, 
należący do or iyuac ji  Z am o jsk ie j  p, ło 
żony w powiecie Ja ro s ła w sk im  j e s '  do 
wydzieiżawienia na  l a t  d w anaśc ie  od 

1. l ipc  i 1894 r.
Szczegółowe w arunki dzierżawy są 

!o prze jrzen ia  w biórzo miejscowego 
rządcy dóbr w Piskorow icach  v it  S ie ­
niawa. 1588 1— 1

HEMOROIDY
leczą się radykalnie

przez uż jc te  P ig u łek  i Maści D ra  LiO* 
b e l  w Paryżu. 45 la t  pówodzinia .

We Lwowie w aptekach P P . ; P. Mikola-  
icba,  R u c k e ra  i Wewiórskicgo; w K rako­
wie w ap-.ekach P P . ; W iśn iewskiego  

Eedykw. i  li*-?

ł

N ajstarszy  i najw iększy 
S k l a i f  f a r b  I m » k e r j a l b w

0 T. Wincklera Syna
w e  L w o w ie ,  o i .  i e a D s l a a  7.

poleca
we wielkim wyborze na jtan ie j  

Gąbki do powo ó - ,
Szojotki do koni,
8*o totki do powozÓT.
P ió r ł a  różnej jakości!
Skó.ki irohowe,
Pa^ta. m rd  Iko i proazok d i  m eta l ' .  
Lakier  na  cbcm i nr.y, .

»kier  mai ow ■,
Rogóżki io  powfzów, lbUS 1 -4  
Szczotki do sukien i t '.
Cenniki na  żądauie  g ra t i s  i franee.

BiLUBMR
bez cukru i bez anyżu.

S taia czysta żytnia Wódka, w skut­
kach lepsza, niż KONIAK

poleca 1U35 1 — v

KAROL BAŁŁABAN
w© L w o w ie .

A r z e c z e u l e .  N a  p o d s taw ie  docho­
dzeń i ba lau  chsjnicznych pośw iad ­
czam niuie jszem , iż w idk .’ „B alłaba- 
nów ka“ jes t  w y sta łą  i oczyszczoną 
ży tn  ówką, w olną  ed niedogono (f iz lu '  
i rym p o ie b n y  h przymieszek. W sku­
tek tego oiz-Kum, iż . ie s t  ona czystym, 
zdrowym i hygienicznynt napoiem gorą ­
cym (spirytusowym), który na ustró j  
ludzki dz ia ła  tak samo, jak  prawdziwy 

Cognac
Lu ÓW duia l u ,  Marca '832.

D r. B r . B udziszew ski m. p. 
Profesor chemji w U uiwersy tec le  

lwowskim.

Kula żalazna, Sodą,
Korę dębową. Ekstrakt sosnowy. 
Aparat* do naceranfa ciała. 
Rękawiczki do nacierania 
Gąbki toaletowe I Luffah l t. p.

poleca 14 5 i _ •>

Alojsy Hubner
Lwów, Rynek l 38

P. W erilń  k Coip.
c. k. dootawoy nadworni.

P ie rw sza  aus tr .  c. k. uprzy- 
 w i le jo w a n a  fab ry k a  kas

m z e l L i e g a   ̂ w ind
r o d s a j u  w  W i e d n i a ,

z patent?  w anem i J L o n l a e n c a e a e  « .
arząazeDiami

bezp ieczeńs tw a.  I l lu s t r .  k a t a l o g i  g ra t is .

SMioMiMiopszt!
na owady!

wobec tego, że najmocniejszą jest 
bezwarunkowo

w składzie farb i materiałów

Łiopidu Liftttp
W E  L W O W I E  -

(Grand Hotel F ilja : K opernika 2 ),

y v \

( Sitocne jęty i cale uczyli (
wykonuje  i w s taw ia  bez bolu v

atelier dentystyczno-technlcznc ?

M* Reisohera j
ul. H alicka  1. 10, I.  p ią t ro .  J

t)ra Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlących.
D ru g '6 ,  ca łk iem  przerobione  i uzu­

pełn ione  wydanie.

Do nabycia u Autora.

C E N T  Z Y 1 Ż O Y E  
w handlu korzcnnym

l a l  S o H io
przy  u licy  Batorego liczba 2, 

we Lwowie.
1 kl.  wyśmienitej  b r y n d z y  majowej

t 4  ot.
1 kl. s m a l c u  bezwonnego 68 ct.

1 ki.  s ło n in y  grubej  bti ct.
M  heroaty  u i i l a n g t  de uoudo i :  
•wak m itr j  a ro raa tyczas j  3 zł. 

O .rzym a łiu i  s i i e i y  t ranspor t  kaw y  
w L i i  >1 zuakouii tycb g a tu e k a  b od 
1 60 do 2 iO p rzy  j e n  m k i lo g ram ie  

opust 6 ct. 
i  kl.  oliw y do świecenia, podwójnie 

czyszczonej,  48 ct.
W sze lk ie  u lecenia  z p row iuc ji  odsy­

łam  o d w io tn ą  pocztą.
W Liedziele i św ię ta  sklep onły 
dzi.ń zamknięty, ępai

1 litr wina czerwonego
stołowego, wzmacniającego, czystego,naturalnego. 36 ct., I l i tr  piwa pilzneńskiego

w yśm ienitego  z B ro w aru  akcyjnego, t a k i e  i na 
daszki.

poleca  H A N D E L

St. W oj C ie c h o w sk ie g o
róg ul. Akadem ickiej i Chorążczyzny.
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ŁAT ISTNIAŁV HANDEL SUKNA
1 pod firm ą: J. WALLACH i STN Lwów — Rynek liczba 33

 p o l e c a  s ię .
m s

DROBNE OGŁOSZENIA.

Doniesienia roznaltt
po IV , centa od wyraiu.

p e r ł y  kupu.e.  — Bliższej wiadomości 
-* u i zieli  tak i  tor  banku O rm iańsk iego

E k s p e d y t o r  p o c z t o w y ,  znajdzie  
n a ty ch m ias t  um ieszczenie  przy  u rz ę ­

dzie pocztowym w Niepołom icach.  3óf

Ru t y n o w a n y  e k s p e d y t o r  p o ­
c z t o w y  z uzdolnieniem  telegrafl- 

ezncm, poszukuje ad m in is t rac j i  większego 
urzędu Z g łoszen ia  przyjmie pod l i t e r a ­
mi N. N. p ocz ta  W e łd z i s z  obok Stryj;

T T r z ę d u t ^ y  C z e r n i c h ó w  l o k  z kil- 
U k u u as to le tu ią  p ra k ty k ą  obeznany 
z leśnic twem i górze lniutwem, poszu- 
uuje odpow iednie j  p o sa d y  z a r a z  lub 
>1 i 24. czerwca. Adres : W. K. w B o r tn i ­
kach, poczta  Jez ie rza n y  dworzec. 361

j U T ł o d y  c z ł o w i e k ,  żonaty, bezdzie- 
1*1 tny s cz ' r o le tn ią  p ra k ty k ą  w p ie r  
wszyon gospodars tw ach  ro lnych  i 2 le tn ią  
p r a k ty k ą  ", zawodzie ondowlanym  po- 
szukoie  posady. Łaskaw e  zgłoszeń a 
„P o sa d a "  poste  r e s ta n te  Lwów. 364

D r o s t ą  c z y t a ć !  B a r d r o  będę obo 
* wiązanym , jeże l i  mi kto da  Wiademośd 
o panu F ra n c is z k u  Pilz,  c. k. wojskowym 
ad iunkcie  p rcw ian tu ry ,  we Lwowie w r. 
1352 stacjouowanym , ewentualn ie  o j eg o  
zonie. Ju l iu sz  K o m o r ,  B udapeszt ,  V II .  
K leina  Nu°sbaum gasse  7, drzwi 7

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L  A

we Lwowie, plac Marjsckl 10, 101& 1- V

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego:

•/, kl.  Congo . /I 160

poleca  najlepsze g a tunk i

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła iranko opłacone do
każdej stacji pocztowej 4•/, kilogr. 

w woreczku:Souohoog cza rna  . 2 -  
„ zbiór ma owy 3 —

KayMW c zarna  . . 4 —
Nelaoge de Lond. 4 -  
Wyalewkl h e rb a ­

c iane .....................1 30
Wyalewkl n a j le p ­

szych h e rb a t  . .1 -60

— P  O p a k o a a a l a  n i c  l i c z y  a is ; .  '
Zam ówienia  z prowincji  wysy ła  się  odwrotną

P o r t o r l o o ...........................
C n b s  g ra b o  iL a rn lś i*  - 
O e y lo n  s le l o a a  -  - 

,  n p r a e d u l*
„ „ g r a b ,  i l a r n .
.  „ p e r ło w e

M ooon a r a b s k a  a ro o ó a t .  
Jawa tlał* - - - -

1
9-5ł) 

10*—  
10’tó 
1U-75 
lo V6 
10*76 
10*75

— *90
— BO 
1*— 
1-04 
1-08 
1*08
1 08
1*08

pOCSZt .̂

Ę K A W I C Z K I
damskie i męskie

pole, a j ą  1394 I —?

S. GABRIEL & J. CHIEBOWEIK
we t,v<ou ie, p lac  H a lick i l  3.

I Grand Hotel National w Wiedniu.
i T ab o rs tra sse .  OddawD* znany, jed y n y  w W iedn iu  hotel,  w k tórym  nie l ie iy  się 
l»i  św ia t ła ,  ani us ług i .  200 poko.ów cd 1 zł.  wyżej. K ą p i . l e ,  t e l e g ra f  i telefon 
j i l i e j s e e  do ładow ania  okrętów parowych i dworce kolejowe w ponliżu.  Umiarkowane 
j  ceny Przy  dłuższym pobycie opust.  Mówi się we wszystkich językach  współczesnych

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od w ym u.

Mieszkania letnie » 1 i ?  poko­
jach  i k u ch n ią  w „K jiso rw uW oio  

P ia skow a  12. 36:

W  D o r z e *  J a r e m e z u  pom ieszka­
n ia  na  sozon l e tn i  do w yna jęe ia

S teingraber,  Lwów, ul.  Bema 21._______

p z t e r y  
L> I I I .  i

 j  pokoje,  p rzedpokój,  kuehnia.
III. piętro od i lipo*. D a pokoje 

kawalerskie,  III. piętro od 14. e z e o  a 
Grodzickich  1. 2, rJg Dominikańskiej 
i R y i - k u . ________________________ 3K6

D o  naJeela na czas wystawy
pokoje frontowe urządzone i  komfor­

tem. Termin najmu dowolny — eena 
umiarkowana. Ossolińskich 11. Wiado­
mości u d z ie l .  J. Masikowska. 863|

Korespondencja prywatna.
M. V  10. J a s n e n  d la  czego dw js  

n o ta tk i  z ieezy tan e .  S łab a  nad z ie ja  w i­
dzeni a!  C ?yń co można n iezapom iuaj  — 
każde s ł o h i o  miłe. 368

. , ^ o d r 6 ź u j ą c y “ .
Dla pierwszego galic. dobrze za­

prowadzonego hurtownego handlu, 
poszukuje się młodego do podroży 
zdolnego kupca.

P o sU a  ta jest stałą, honoraiium 
dobrze wynagrodzone, wymaga się 
jednak hezwarunkowo wszelkiego za­
ufania, jakoteż nieposzlakowanego 
charakteru.

Ponieważ większe Incassa na pro­
w incjach z posadą tą  są połączone, 
przeto wymaga się koniecznie złoże­
nia kauej:

Jedynie  tych, którzy wszolkim 
powyższym żądaniom zadość uczynić 
mogą uprasza się oierty w polskim 
i uiemieckim języku pod adresą „Po­
dróżujący 1894“, poste restante, 
główny urząd pocztowy Lwów,

L. Lnsara Plaster dla lomtaw!
I u y b k o  dalalający 

l r o 4e>  pnaclw  l a g a l o t k o n i .

A w a ie lk lm  tw a rd y ą u  u 
roAIoa skórnym .

“ ■ " S T / r r f-■isasr v ifijsy-
w « w l k « w y m

Schw enka
W«1411 Mg p o d  W leflm lM

^Tylko wtedy prawdziwy, leżeli 
każdy praepls użycia I każdy 

plaeter aa, patraony wj i  obok oto- 
Ją ą marka oohrjnną i .dsLiem: 

należy prseto baeayó na to 1 ifeti 
k a ły  aw raeaó a a p e w ró t.

^ / V Ł

Mydło królewskie 
Thridace

J . Harham m er,
dyrektor.

F . M  M a y e r ,
przed s ięb io rca

9 -T  Oatntoga alg p rzed  fa łszerstw em  i "WS
M * S p rssd s*  tylko  «  z ie lono  op ieozstow ssyoh  

i n ieb iesko  etykiotow snyołi p u d e łk -rh . -pg
bUióskfe pastylki do trawienia.

ASTYLKI DE BIŁIN.
Znakomity Środek przeciw pieczeniu zgagi, 
katarom io łą d b e i i .  1 utrodulenlu trawienia 

■arrsególnle.
Składy we wsiyetkich handlach wód mineralnych, w aptekach l drogaerjmh. 
339 1—? Dynekejn zdrojew n w B ilin  (O ie o h y ) .

Mydło
Yekoutine

m a j ą t k i

różnej wielkości i realaośei — Bolec . 
mięlj; innemi u m ą t e k  koło 400 
mórg 2 mil ed Krakowa, a od stacji 
kol. ślieania położony, wybornie zago- 

odurowany za c-enę 1OJ.000 zł. z za­
lewam i inwentarzami, lub do w ydzier­
żawienia tenże majątek ed św. Jaua b. r.

Zgłoszenia w Biur/e komisos em 
9 1 . J a w o r s k ie g o ,  w Krakowie, ulica 
Gredzka 1. 30. *615 1 - 3

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

t MEBLE J
*  najlepsze, najelt. - tsze i najtańsze *  
, m .'na dostań u I

|  L U F T A  4
ń  Lwów, ulica Halicka Hczba 7, 4
i  we własnym domu. Ą

® s B 5 i s a s s s s E i i s B S g i ^ « e s s e s » )  »   —   ©Bok zatoteHia 1863.

Angnst Scliellenberg; i Syn W
DO M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  W j

we Lwowie, al. K aro le  L u d r lk a  1, i®'
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. M
P kO H E ST  do ciągnienia 1. czerwca 1891 r. na losy JfLlo s y  Kd
p a t a t u .  z  r .  1 8 0 4  po zł. 5. — n a  cała i n i  po ówki tych losów po —  

zł. 3 — wraz  zc >teaif>lein.
( Ł j w a l  w ygrana  300,000 k o o u ,  a wzgięduie  50.000 koron.

P re n u m era ta  roczna  l -JO.Wydawnictwo j a z e t y  Los>w»ó „ N A D Z IE JA * .

|
X
i
a

NIEPORÓW NANIE W YŻSZE NAI) W SZELK IE  INNE
M YDŁA

V 1 0 Ł X T

poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pól wieku.

M YDŁA  te mają własność nadawania powłoce ciała

B I A Ł O Ś C I ,  J Ę D R N O Ś C I  i D E L I K A T N O Ś C I

Wprofy Perfumeryjne domu fc4 i_?

■ V  I  o  X j e s  t
Fabrykant perfum 29, H julevard des Italiens w Paryżu. 

Dostać można w głównych m iasta-h  całego świata.

U N I K A Ć  F A Ł S Z E R S T W .

U e z p o f r e d u l  I m p o r t

chińsko-rosyjskiej herbaty i kawy
w najlepszych  jakościacb .

Herbata
ciemno naciągająca 

z miłą wonią.
'!, klg. Congo . . .1*60 
„ „ Souchong . . 2- -
„ h f»mili;nej . 3‘—„ „ Melange de

Mo.h: u . . 4'— 
„ „ Melaoge de

LonUre . . . 4-— 
» a Wyaiewek her-

bajianyth . . 1 3 0  
„ „ Wysiewek wła­

snych . . . .  1 60
przy odbiorze trzech fun- 
tou opłacam ao I a; dej 

poe towej stacji.

K  a w  a
prow adzę  w ga tunkach  
sz lache tnych ,  czyste  a ro ­
matyczne, opłacam do k a ­
żdej pocztowej s tacj i  4*j,

C arraeas  w y śm ien ita  9'— 
Cuba grubo z ia rn is t a  9 50
C e y l o n ....................... 10'—
Ceylon grnuo z iarn .  10'40 
Ceylon n a jp n e d n .  . 1 0  7 )  
Moeca a rab sk a  . . 10 70
Ja w a  zło .a 

z ia ra ls ta
grubo

10-70

1549 1—7p o l e c a

Hindel U  A B O L A  B 4 Ł Ł A B A N A  we Lwowie.
Łaskawe zl:-oenia z p row incji  u sk u teczn ia  fi'ę n s ty e b m ia s1

l a U B I K N
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliju  Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezercu położony,

otwartym zostaje dnia 20. maja.
U r z ą l  pocztowy, t 1’grattczuy i ap tek* w ah e j .cu .  C odzienna  poezt*  wo/.an* 
pomiędzy Lwowem, a Lubieniem  po 75 ct. od os .by. Łazienki  z w atin i  ui porc-ela- 
dow-jiu i terazzo ,  takież poeadzK!. K ą  iele s iarczauomułowe, p a rą  ogrzewane , 
leczenie e le ‘ t rycznosc ią  i m a s a i ą ,  (maser i m aserka  fachowo uzdolnieni).  
N o w o Ś Ó :  P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i a r c z  a n ą ,  d o  l e c  z e i i a
c h o r ó b  n o » a ,  g a r d ł a  i  p ł u c ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  g  r a ż i i u y. — K ą p i l e

z i r n e  w rzece Wereszyoy.
Pom ieszkan ia  z u rządzen iem  i pośc ie lą  (m aterace  sp-ężynowe w cenie od 50 ut 

do zł. 1-30 e t .  cz:ennie.  P e t r u s  l i c z b a  m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i a .  W  sezo­
nie 1. od 2 *. m a ja  do 20. czerwca i w 111. od 20. t i e r p n ia  ceny m ieszkań  o 2 \  
n'ższe. W tymże c .a s i e  doznają  opustu  ubod y chorzy opa trzen i  w św iad ec tw a ,  przez 
o. k s ta ro s tw a  potw ierdzone.  — F i a k e r  z a k ł a d o w y  p > s t a ł y c h  c e n a c h  
z a  w * " o i k i e  j a z d y .  O bszerny  wzorowo u trzym any  park ,  c ien is te  świerkowo c h o ­
dniki.  K a p l ic a  z codzienną  mszą św. — ^ s z e l s l c 1] wyjaśnień ud i e la  na  ż ą i a u i e
1507 1 -4 P y r a k c j a  z a k ł a d a .

Lw ów , ulica G rodeclra liczba 22,
poleca swój obficie zaopatrzony 1280 1— I

skład maszyn i narzędzi rolniczych
znanych z? znakomitego w ykonan ia  i d i sk o n a łe j  konst-ukcji .  

Ilustrowane cenniki gra tis i  franco

euosic.

^  N o w o ś c i !

Najnowsi# Pepita welnlaue materje w niezliczonych zm ianach, szerokość podwójna za m etr 48,
65, 90 et. .. v • * i •detto, 120 em szerokie za m etr l'G 5, 1 75, 1-90, 2-80 (najlepsze) i najdelikatniejsze gatunki.

K fc m g a rn , czysta wełna, 120 cm. szerokie za m etr 1 25.
Dragonal Kamgarn, czyeta wełna, 120 cm. szerokie za m etr 1 4 5 , 1-85.
N a j i n o d n ł e j a i e  C ró p e  o najbardziej eleganckich barwach, czysta wełna, podwojna szerokosc od 90

K a jo o w a a e  m a t e r j e  le tn ie ,  o najgustowniejszych deseniach w paski, 120 em. szerokie za m etr od 10

N a im o ^ a T e je ie  e i y s l o  w e ł n i a n e  m a t e r j e ,  o najmożliwszych barw ach i deseniach, szerokość podwójna 
z® m etr 52, 65,V  88 ct. 1 05, 1*80, 1*60, 1*75. 2 - .  2 20, 2 60, 2*80, 3 -  i t d.

P r a w d l i w c  Iu e b ru c k i©  L o d t n  we wszelkich kolorach, czysta wełna, 120 cm. szerokie za m etr ł  oU. 
S ty r y j s k i e  Lodrn, czysta wełna, 130 em. szeroka za m etr 1 1 0 .
Sureh, jedw ab czysty o w szystkich barw ach, za m etr 78 ct.
Pepita jedwabne materje od 1-25 począwszy. . . . , ,
P rieśliein e pgekowaue jedwabne materje w przepysznem zestawieniu barw za metr

s  m %
L e w « u (v n >  w najpiękniejszych deseniach, do prania, za m etr JO, 22, 26, f  , .3», 32 i 40 ct.
F r a n c u s .  s a t y n a  a t l a e o w a ,  w naidokładniejszem  wykonamn, za m etr 40 i 54 ct.
F ra n c u s k i  muesiiii w prześlicznych j» lo rach , za m etr 50, 5o i 60 c
A n s łe l s k i  b i a ły  b a t y s t  a  j o u r ,  za m etr o o, 4^, 55, £>8, 65, o«> ct. i t  a. ,
Zefir Crene angielski gatunek w najmodniejszych deseniach i najpiękniejszych barw ach, do prania za m etr

35, 4 8 ,'5 2 , 55, 65 , 70, 72, 78 ct. i t, d.

Doskouate materje z ubiegłego sezonu po znaeznie zniżonych cenach

Ustawiczne transporty nowości. 
Z n an a  rzetelność!

Dla prowincji próbki i ilustrowane żurnale 
z największą gotowością gratis i franco.

f T y f e w w :  J M  U a i « i M 1 OifO«M«iałB)r m n 4*k«H 18—  EiaJapiH B a p ta r  fi f o b r f U  <fi6 r l* ó*k i t | .
Z Druksnu #Waaaika ^olski^o4*, pod wtłądem FranoUska


